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P o  p o e h y ł e j  d r a d z e .
(sk) Prezydent ministrów p. Witos v* swojerr 

przemówieniu poaczais rozpoczętej przer.wczoraj 
sesji sf jmowe; sćwiirdzil w słowach pemych u- 
znania że w krytycznym okresu' bolszewickiej 
krwiuzyi. nigdzie wśród robotników uje przeja­
wiły się dążności antypań-two ve, pomimo tego, 
że na w.y woranie ich nie szczędzono sabkgów; 
z satysfakcją podnosił fakt, i»J i lud wiejski nie­
jednokrotnie, zdając sobie sprawę, że walczy w 
obronie woinościwystępywał e oronią w ręku 
przeciwko obcemu najazdowi.

Dzień, w którym  premier skiaoał ten platooi- 
ezny hołd pcczucui obywatelskiemu u sze-okidi 
w arstw  naszego ludu nie mógł jednakowoż pol­
skiej klasie pracujące dostarczyć “pokrzepienia 
*xerc;“ 5 (zrozumiałej dumy w ypyw ajacej z  uzna­
nia dia jej pairy  > tocznego stanom aSka, dzień ten 
był bowiem fsiM[ i (poprz tonie jeno jeanysm z ogS-fw 
z łańcucha ciężkich doświadczeń, prześladowań, 
i represalii wykonywanych 22 wzmożoną zaciekłoś­
cią na tymże robotniku miejskim czy rotoyenj i to 
■właśnie w ciągu tych ostatnich kilku lnie-ijcy.

Ze )sjnarf4 emi > z jjgoryczą musimy przyznać, że 
nie było cła nas we współczesnej Polsce nowiną, 
■yąrięaienie rrchu robotniczego, ojszczeaS  ̂ i Easny- 
kanie z trudem wznoszonych placówek, prześla­
dowanie działaczy Indowych, gdyż było ono tak 
częste, -żeśmy już zaczęli do tego przywytać jak 
do chkoa powszedniego. Niczem to jednak było 
wobec terroru, irtóry jak donoszą nisma warszaw- 
Bkit. tnezszaia1 się obecnie na terenach uwolnionych 
od najazdu wojsk bolszewickich. Otfsrą gwab 
■tGfrli (reprasafii (w samej tyiko Mławie rozstrze­
lano 30 delegatów robotników rolnych, z i rze­
kome przestępstwa przeciwko państwu;, wyfco- 
nywanycn z pc wodu poduiszczń z i emi  a ńs- 
twa! padają obecnie w pierwszej mierze robonlicy 
polni i fłużba folwarczn?.

Cświeoon” i irzhchetnie urodźmy sz aehcfc- 
ziemianm wyKorzyistywał — jak to obecnie wycho­
dź; na jaw — wkroczenie wojski polskich na od­
zyskane tereny w pirrwszij mierze po to, aby 
przy sposobności surowego panowania sądaw do­
raźnych pomścić się za dawne zatargi peniędży 
jaśnie państwem a robitnilcami rolnymi 

służuą iolv?QTczna i:tó”a >śTii;*il'a <5? dobi­
c i  0 poora w ę swego żebraczego bytu przy porno- 
f  sfrejków organizacyi zawodowej, kornisyi po- 
lUbowily^j i t. d.

.Początek vnęc paść miała obarą najfcez- 
0 .nn ĘijSza kilkusettysiączna warstwa tyrcli pclśldch

, )w. jalucn nie znajdzie już nigdzie w Euro-
?  granicami dawnych 10 guDei nii b. Kró-

y 7 c L,jo1iiego. O okrutnej doli bandosów, nai-
- o  Inhłcnów bezrolnych pisał w  swoim cza­

sie nr; nę,-cszr- pisarz Polski dzki-jszej w słowach 
tak Etraeznych _ że każde z nich słuzyćby mogk) 
pa policzę., u a  tej feucld nej klasy polskiego zie- 
raiaIT:'.m - £ÓI12 a& n <?N4/' 1 w yz\sku najmitów i
paar te uwiło sobie wygodne gniazdko pełne 
zbytku, przepychu i używania.

W twardej doli ych nieszczęsnych polskich 
"•białych murzynów^' iwojna. t / lk o  i!

Xem unika$ szf&on gem retkiego:
z dn ia 25 ■wneśni^ J920.

Na froncie na połud»ie od Prypeci zajęliśm y 
Rokitno i Szepetdokę.

Na północ od P rjp ec i zacięta b itw a toczy 
s tę w dalszym  ciągu na całym  troacie. Po za ­
ciętej walce wojska *.HKze sfcrBowaly ftanaJ 
Dniepr-Bug i rn z  zajęły  miejttaowaóci K artuską 
3 e rszg  i Różany

OJ re jo n u  0jlalkec?y3(ta, gdzie dotąd ti wały 
uporczywe w«lki ze sprow adzoaom i świeżo dy- 
wizyami nieprzyjacitrskieuii wańęte 700 jeńców  
i 15 karab inów  m aszynę Wyck. W  rejonie Brzo-

stowicc po trrydn iaw vcń  zaciętych a tak ach  bol­
szewickich nasze -wojska przeszły do kontrakcyi. 
feia-ąc bliO jeńców i 19 karab inów  m aszynow ych. 
Wśi ód jeńców  wziętych znajdują się trzech li­
tew skich artylerzystów  przydzielonych z wojsk 
litewskich. Jestto  nowy dowód w spółdziałania 
boiszewicKo-litewskiego. ,

sla linii Grodna wre Laeięta r^ If.a - Porze- 
r-Be brsniBHe w scólnie przez o. działy t olsze- 
roiefio-litcrosKie został© zajęte. W zięto przytem  
300 jeńców , 10 u&rabinew m aszyuowyoh, pociąg 
pod parą  i m ateryat kolejowy,

RaezeJne Dewódatwo C! P. S z tsb  Generalny.

i f t o s y a  C f i t f n  r i ld .ń & k b o t  - - A u r w u i t l .
Q św ia d 6 Zf?iiie ]ofTego.

W a RSZAWA. 2ó września. (Tel. wł.) T u  tej 
sze pism a w.eczorne podają senzacyjne telegra­
m y z  Rygi. W edług tych telegram ów  na po- 
eząiku arngleęo posiedzenia delegatów pokejo- 
wyck a. 23 b is  Jcffe podał do wdad( unosci 
ostateczne postanow ienia Ccntr. Kom. W yk 
Sowietów. BrrHiią one : J

H Resjia śoeritścka odstęjsujB od ajŁSzełfiieh 
detycząesefi rozkro jen ia l dentośiilizsem

Polski.
2) Rosyr zrzclra się  sn^efr paprzefnirh źą-

rjafi eo do linii kóleiaroEj iSelfso&sjsft-Grejerao.

3) R o s ja  p ropsuu jc  g ran łea, znaidufaee siu 
znacznie na wseliód od linii C ursona.

Równocześnie m iał oświadczyć Joife, że ro- 
ze ji. i pre lim inarz pokojowy, ustalony  n a  tych  
podstaw ach m asiełyby  6 je  podpisane do 5 paź­
dziernika.

Na propozycja te m ia ł dać Dąbski odpo­
wiedź n a  dzisiejszem posiedzeniu.

M inisterstwo spraw  zagr. an i żaden z urzę­
dów politycznych w W arszawie nie otrzym ał 
dotychczas spraw ozdanie z tego posiedzenia.

f t a s y a  w  ^ iiiu ie .
WARSZAWA, 25 września (Pat.). .P rzegląd 

W ieczorny* podaje: W W iln ie w prow adzono
czas sowiecki. Na kolejach i w  in sty tu c jach  za- 
p rowadzono język rosyjski.

BEZFOBOCIE W  SAKSONII.
NAUEN. Radio. 25. wraeśnla, Bezrobo­

cie w Sa.toołdi wztna^ia tię . W  Plauen praw ie 
jedna piąta czyść ludności jest dsz pracy. 5000 
robotnilców nie m a zajętda od przeftzło pól roku1.

chyba nie na fapsze porobiła zmiany. Jak  przed 
wojną tafs i czisia; okręcają H \  z choróbsk tajem ­
nymi po aaspiecp^h cznoKuidw.

i tę h> specyficznie polską odmianę prom ta- 
ryatu ucalrzm o za ofiarę, na k tó rą ruszyli w 
awangardzie ■ zlechetnie uradzeni człohKOwii ob- 
szarnlczego ‘‘Związku Zi'r,a:irii‘. Przodkowie tych 
nędznych epifionów. w  stal zakuta husarya ćha- 
dzająoa w gforyi orlich skrzydeł, oapiera’i 'on­
giś naTjahT pohańców, dzisiejti sukcesrrowie ich 
twtenkił i t iaZv. i ka zadanie to pozostawili szaremu 
pleps.nwi sami Was za bezptecznetpJ plecami ai-mi. 
zmaga-ącei (się z wregiem szybko iiawdtować po- 
częl 'Swoje Mkgg$Ś& pnrachuniii

1 oto płacą dzuiaj z  Mtaytążką za swój niedia- 
wny jeszcze jjl^l 1 strach, który kazał im
zmy kac izc iswych i za to prz'-dewszyst-
lderp te  “chamskie gŁad:> nory“  ośrnialily się po- 
tnvś!eeoi traien le  stosunków jęo łeczayca i poprą-* 
wie swej sobacz.J. ctoli.

Oto jest uryw ek z jednego tylko rotoziaiu po­
twornego rom ansu pciskiej rziaczywistości, szko­

da ty lico- że zam iast farby drukarskiej, użyco do 
tej epopei krw" rozstrzeliwanych za . ‘zdradę ota- 
nu“ for na li. i

Te wzory patryotyzmu, jaHeh dostarczyć mo­
gła klaisiu polsrdch ziemian przez sabotowani o pań­
stwa bojkot nożyczki państwrovjf:łj i Inawoływanie 
do otwartej przeciwko państw u rebelii, po ogło­
szeniu reformy agrarnej, mogły tych biednych nje- 
uśwladoffnionych fornali sprowadzić tylko na bez­
droża.

A przecie robotnicy rolni ni:: ogłosi!i otwar­
tego rokoszu przeciwko państw u a wykroczeń 
przeciwko właścicielom i administracyi poszcze­
gólnych folwarków m e wof.no było utożsamiać 
ze zbroenią przeciwko państwu poLsułAni;f i jego 
sile zbrojnej.

Pirowokacye ZiCmiaństwa i jego dążerie q'o, 
zniszczenia Związku zawód, robotników rc juiczych 
Rzeczp. nolskiej i inspirującej te pomysły eude- 
cyi powinny byc zdcmasinowane i ukarane jaid 
najprs.hładniej.
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Przedstawiciel Ukrain; &©wi&efei.ej 
c  p r ó a j & i 7  P e i s & a .

RYSA, 25 wrzUaia ^TeL wł.). Przedstawiciel 
ULralay sowieckiej, fńsjMuślsfti, który razem z 
J e ftm  przewodniczy deicgacyi sowiet®w, oświad­
c z  woiste reprezentantów pism, e© następuje:

1) ,Pr®p«i;»Hda rewelacyjna aa zewaątrz jest 
«lla &«*ji tylL© ftr©ssią wojskową. Ofi.yąliaie 
oś^&aoaas m  w soosób kategoryczny, żs gdy po 
m  i  H U h ą  aasianie zadarty, sa^ ‘sesi^nierny 
w h e l lb b  krabów eid Ttyjtwefania prse&ratu w 
P#ls»»

2) dpsawa uzbrojenia PoMd nie jest warun- 
W*«» O fcfórymby tm in a dyskutować oućZłs!- 
nie Sfsaissfi_ż3 przy omawianiu całości warunków 
p®Śwjo«ęęch łsfcwo Dedzie znaleśc iortnsułę możliwą 
<te g$Bp<jeeaa d&a obu stron,

*) ZaRa4nlceK jńiao punkt wyjścia Jkł określe­
nia granie 'Polaki lizmna będ i ■ z a s a d a  e t n o -  
g f f f t i i c a n a  K w e a t y e  t e r y t o r y a l n e  przy 
d-»bre j wo l i  o b u  s t r o n n i e  s t a n ą  na  d'ro- 
d 2 * ti® p o r o z u m i e n i a .

4) Sprana Gaucyl vrsctK>dniej r.ia nipże być

dla k r a in y  obojętna; dla jej r o z w i ą z a n i a  de- 
I e ^ a c y  ajb ę d z i e  p r o p o n o w a ł a  p ie b is -  
c y  t .

m  Co hty t»«av Ufcrałsw to b ę d z i e  o n e  i- 
g n o r o w a f a  z u p e ł n i e  P e t l u r ę  ł WEzelŁU
umowy aaw«u „J .. .ans ifurze* rząd peŁtó.

~6) UiiTaina nie wejdzie w żadna parownje- 
ż';.'e z Wrsngfem; prswciwia '3ędvfj s p  zwafcaate 
2Droja&,a ? do zup .Litgo znMsc2«*iia jego arsnf..

7) Pokój z Polską przyczyni się do pokoju 
ogólnego; w pienwrzym rzędfcde idzie o  Rumunię, 
której Rosva już kilka razy proponowała ookój. 
Sprawę Boarabil naieży ro zw ija ć  w  dmtfeó ple­
biscytu.

8) Fjokój z Polską umożliwi lojalną oraeę eiio- 
nctmlesrki PpMii z Resyą. Rożya była zawsze nie­
mal jedynym r;,-n,;'!*ejn zbytu iSa orzeirysiu pcf- 
stóeeoi który został zniszczony przez wojnę. 0 -  
twarcie rynka tcsjrjskiego przyczyni się do jegu 
odbudowy.

--

b G r « . u » ( » f c . ?  żkąśmąpF e f e i ś s c j t B B  w  G o l i *

C - y . l  W & e h t M S f t S e j i
RYG4. 25 “Tześnia. (Pat.) Pierwsze posiedzesie kopfereneyi pokipiowej m iało charakter 

«i*erd«jący. D e ^ r s e y a  zfó&ena jurzcz M sfla s^ ę  p&teftg, spłftejna i poważna ‘rwa przy wyraź 
nya& > sztssryab  cfi^siseft zawarcia pokoju. Bo!sz?»?ey postawili żądania, z których niemożliwe 
ci? jest żądanie sarządzsnia pleaśsffiytu w f^aNipałsee waenodniej. O ise bclszcwiey
ntP}ą ?swis!' RHbrmsiię zaw rzse pokój, będą musieli warutisii ten cofnąć. Bolszewicy oznaczają 
d a en  7 października juko ostateczny tei mia dla zakomunikowania im uecyzyi delegacyi polskiej 
w sprawne przedstawionych jej warunków.

Zasstfzesls s l|  zatargu nti^dzy 
p raw ili a !sw i$i w Pndza

Zarsąd często - Głm,£ckkj socyalnej dcmo- 
taracyi todbyl w  dniu 21. b. m. plenarne poGicu'zc- 
Bu®, ffiżaty omówić ostatnie wypada, jakie os;a- 
tBU» m m ty  w  party! na tle wzmożonej akcyi 
©ssmfeHch łKiBBsunistów.

Zerttanawiana się nad wfiiosfcarui lycti osta- 
ta4c£*' |ęfa jpnoę^ayćyą. aby kongres partyjny zo- 
Bć£U fe. fOłsaty aa dzień 25 — 28 wi-ześnia. Radżo- 
B& fcsUAs nad tem% jakich na5eżak>bj się chwycie 
ŚRO&ó-.f r?pcbieg®,wczych przeciwko zajęciu si­
łą srasr kocnaaMów <k iśiaprA i k-edakiayi £iPra- 
va LRki“. Wybran? laomijsya dia załatwianą spor- 
By.ek tepraw która skkJaia się w równej mierze po 
f-ii&j ińm  z E ^-sk iych  cfemu&natd«rt i fejcnamistów, 

«faia p c 'ja r y c h  rezultatów,
G®-izs«czr.,u zarząd pertyjn; czeskiej S. D. zna- 

CWą Trt^bssariścią o*rzuci« propozycye fcomuius- 
tó«* ztwołsnia fewnjgtresM: jeszcze w  tym miesiącu 
e  zjjsiził się zwołać zjazd na dzień 24. grudnia 
b. r  do Pragi. W edle uchwały saizątłu komuniści 
'tui łtoagres nie zostaną dopuszc^enf, a delegatami 
bidą miofjl? zostać tylko ci towarzysze, którzy się 
Bobo wiążą pisonnije, że będą przeciwko moukiew- 
sfeiej saiędzynsrouówios. W  odpowiedhiej rezolucji 
potępiony został zamach kcmsunisty^czny na ma­
jątek partyjny i polecono użyć wszystkich środ- 

' kóv aby “P-avo L:du*‘ wróciło do swoich pra- 
jewwTitŷ ch właścicielu

Zarząd wypowiedział rfę stwnowczo przscivr- 
fen ksMciej maęc^nanodawce i za ntr^rmanLein 
esg:t!3KS9ct'jnej jeditoścl czcsdo - słowackiej oartyi 
Be^/oas^ozn^j 1 za całkowitą jej niezawisłością 

11 rb«#zajeżn*śaśą od posSromiyd'i rooskiewski-ch 
yrpły tów.

--

O 3]edsi83 3 0 nia  z ie m  polsEtleh.
WARSZAWA, 25 wiześnia (Pat.). „Ntród* 

z©>~ <.o*s:a dosłowny tekst nseiHoryalu, złoiene- 
go na ręce prezydenta ministró w Witosa od sze­
regu organizacyi politycznych, zawodowych i 
ipofecznych W ielkopoiski. Organizacye te do- 
mag .ją się spiusznfcgo przeprowadzenia aaifikacyi 

gdztemic.

Szkolą wyższa nie k̂ ędą etwadf.
WARSZAWA, 25 wrześaia (Pał.). „NarAd“ 

donosi: W  ministerstwie cśw ; >y odbyły ";dę
obrady ren torów wszysłkica szkół akademickich 
w Polsce pod przewodnictwem ministra Rataja. 
Obrady dołyczyły głownia kwestyi reznocsęcia 
wykładów w szkołach wyższych. Ps* wycz/rpa  
jącej dyskusyi n a i  referateaa rtbtfcia Thuguttu, 
wyrażos© epinię, że nie Hależy "oznoczynać w y­
kładów, douóki przeważna część studentów jesi 
przy wojsku. Jestto takie stanowisko nt-iodzieży 
akademickiej. Ministerstwo pcczyni kroki u włads 
wojskowych, aby przygotowały się d# zwoinie- 
ni&. młedrieży akademickiej z chwilą, kiedy po­
zwolą aa to względy wojskowe. Przedewszystkieni 
powinni być zwolnieni ci, którzy są przed egza­
minami lu» w trakcie ich zdawania.

--

Z POSIEDZENIA RADY OBRONY PAŃ­
STWA.

WARSZkWA (Pa*.). Preziydyum Rad)- Mini­
strów teoffnyhikuje:

Rada Obrony Państwa na pcsiedamlu odm/- 
tewi dnia 23. bm. po omówieniu ssprawy litew­
skiej przyjhła ca ty szereg rcToan^z.-m  a mię­
dzy mcmi rozpoiządeenie w prasckri-acia kar za 
otrazię Naczelnika Państwa, w  sprawie nadzwy­
czajnej poanocy dla inwalidów wch&io-w/eh, z w łs- 
tsej woli wsiępu^eyer! <fo armii, oraz <2* ieh 
Kidzżu przeprowadzeniu wewnętrznej przymu- 
aówe'j pożyczki państwowej o dalszej emlsyi bi­
le.ów Oośsfklcj Krajowej nasy Pożyczkom ” j 

—■—o——
NIEMIECCY SOCYALISCI NlFZAlAYSLJ ZA Ui.

MIĘDZYNARGDÓWa Ą-
NAUEn . (PaŁ.) Rtuio. 25. wtracanls. Zgroma­

dzenie psrty.i nizzafe-i I/eh  we Fraafcfuid© n M. 
postanowiła 628 gio®aml pszecity 435 urzy łączyc 
się do- trzeciej sniędzynisralówid W catym sze­
regu innych fał s i  sierr.irckich SKWicincasch środ- 
iToywych ośwte.dczy]i sin w feąfci^ i za przyłącze­
niem się do trzeciej międżynarcmówkL

-w +a*—

, - Z fronto ukrainsktego
WIEDEŃ. 24 września. (Wied. B. K.) Ukra­

ińskie Biuro prasowe doacii pod datą 23-go 
vrrześnia

Pobity nieprzyjaciel cofa s i ę  w popłechu b is  
całej linii. Przełamanie nieprzyjsicielskteii linii 
na kilku miejscach umożliwia pości* za bolsze­
wikami tak w kierunku południowego wscnodu  
jik  i północnego wschodu, i Linia kolejowa Ka- 
mienrty-PiOskirow jest w  rękacn wojsk UKraiń- 
nki h. ,N&sza grupa środkow-a z praodu pądsb-
Hcga da pastihi edrorełu bolszewików ns Żme- 

otraeiła ftcntańt ł  nieprzyjacietem Liczba 
teńców i zdobycz wojenna wzrosła z godziny na 
gadzinę. W ieśmacy oswobodzonych obszarów 
zgłaszają aię masowo dobrowolnie do ukraiń­
skiej armii i bisrą udział w daiszvn marszu.

' 2 ukraińskich zag^dglsfi.
Z horferenesi §• C- P- ®e btesałe.

We czwartek 23 września br. odbyło aię po­
siedzenie Zarządu ukraińskiej socyalnej demo- 
ltracyi, ra  której po referatach i dyskusji 
u hwsJono iezolueyę, która w swej zasadniczej 
treści brzm i;

U, S. D. P. domaga się bez-.locznego za- 
końcttsią'1 wojny i zawarcia demokratycznego 
pokoju któryby był ogólnym, bez zwycięceów  
i zwyciężonych.

U. 5. D. P. stwierdza, że warunkiem cał­
kowitego wyzwolenia ukraińskiej klasy pra­
cującej jest państwowa samodzielność i su­
werenność ukraińskiego narodu na wszyst­
kich zamieszkanych przez nich ziemiach.

bsftcya ctyp. sir.neji.
,W peredJ pisze: „Z tego stanowiska rzsdn  

polskiego,' (że sprawa ukraińska oie może być 
dla Polski przeszkodą w zawarciu pokoiu) 
urząd P ellur/ m us1 wyciągnąć konsenwenoyt. 
Przeć Mim stoją dwie woitiwoSci alb®- dalei 
prewadzić a»jąa z sow iscką  Ukrainą i z se 
wśeeką Rosya w sejuszu czv też w kneperacyi 
z W ranglcm, albo zawrzeć pakój z Ukrainą 
rad, Lhniają ®bio możliwości. W ojnę laktynenie 
prowutizi się Jaiej, a minister Lewicki za^rone- 

był bolszewikom za pośrennictwom eo l­
skiego ministra Sapiehy pertraktacye pnkojowe. 
Jak wiadomo Cziczerin ta propuzycyę odrzucił. 
Zwrócenie sie Lewickiego ao Cticz^.iaŁ za pa- 
średo ictwern Sapieky w sprawie pectraktaeyi 
pokojowych byio niewłaściwe tak cc do formy 
j k i co do adresu. To był świadamy czy n ie ­
świadomy błąd Lewickiego. W sprawie zakoń­
czenia w<sjay i porozumienia się na Ukrainie 
powiuiea był zwrócić się bezpośrednie do dru 
piej wcjująSlj strory t. j. Ukraińskieg® radiań- 
skiegw rządu".

i lu ra  s z f io ly  p o d c h o rą ź y c F i- s a p e ro ro  
w  $ m r s z s w ie .

WARSZaWA, 25 września jP a t). W dniu 15. 
października b. r. rozpoczyna się trzeci kurs 
szkoły podchorążych-saperów w Warszawie, któ­
ry trwać będzie 6 m iw ę c y .  Kandydaci na po 
wyższy kurs powinni przed 5 pażdziernisca zło­
żyć w W ydziale I sekeyi saperów, Dep II na­
stępujące dokum enty: metrykę, świadectwa
szkoljte, piepełno'9tai psświadczema pisemne 
rodziców lub opiekunów, własnoręcznie napisa­
ny źycisrys oraz dwie fotografie Prócz tego wy­
magane są następujące gwaraneye a) przynaj­
mniej 3-miesięczna służba w kompani saperów 
iub w jednej z b ion i głównych, b) ukończonych  
6 klaa szaót średnich, przyczem pierwszeństwo 
mają słuchacze wyżezych zakładów technicznych  
lub ukończeni uczniowie szkół tech., c) wiek od 
18 do 27 lat. Przed rozpoczęcie®: kursu odbę­
dzie się egzamin wstępny w zakresie języka pol­
skiego, geografii, historyi pclssiej i matematyki.

Podpisujcie polskępożyczkę psftst,!
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C x e s k ' e  g w a H y  n a d  P o l a k a m i .

Fiarroins, 20. września.
Dziś nie ziemia unitów, ale ziemia twa pra- 

piastowska, 'echicka, cieszyńska — to ziemia 
krwi i łez!

W ładze czeskie systematycznie, celowo, skry* 
cie zalewają kraj wojskami z Pragi, różnym, 
żandarmami, „hrdinami" z legionów cz-skich  
w Rosyi. sławnych z kradzieży 10 ptiaow złota 
rosyjskiego w Kazaniu.

Rząd czeski śle swych .nczitelu", których 
Słowacy kijem prz edzaii ze Słowaryi tu na 
Cieszyńskie, pod z or czeski, by nas Polaków  
na Czechow prze: >Uć! Hasło ich dziś: „Na
T esinskol“ Tu szukają żeru... Tu chcą pod 
skrzydłami .wolnomyślnego" Benesza i „taii- 
czka“, również bardzo „wolnomyślnego" na pa 
pierze, a w rzeczywistości tolerujące.go wszelk:e 
zbrodnie i fałsze po1 'tyk, czeskiej — Masary.-ia 
— kraj i ludność wynarodowić, zdezoryentować, 
zanim się Polska opamięta.

Rugi od roku trwające, ani na chwilę nie 
ustają Owszem jeszcze zwiększają się. I tak 
np. dma 10. września
wyrzucili w Boguminie 265 rodzin ftoleiarzy 

polskich-
Kazano im się wynieść w c*ągu 24 godzin.

Na całym  obszarze Śląska Cieszyńskiego roz­
lepiono afisze,
nakŁzuiąee zapisanie dzieci od lat 8 do 14 

do szkół czeskich.
Zapisy te wykonywują wsnomniani wyżej 

„uczytele" czescy, lub też osobniki, sprzymie­
rzone ze sferami renegata Kożdonia. Rodziców 
polskich, nie chcących zapisać dzieci do szkół 
czeskich, pozbawia się pracy', a miejsce ojca 
w7 fabryce v,Tnet zajmuje legionarz czeski, który 
nieźle obrabował matkę-Rosyę podczas świętych  
bojów.,. Otwarcie głoszą Czesi, iż rodzice polscy 
w irni dzieci zapisać do szkoły czeskiej, bo 
szkoły polskiej nie będzie. Szkoła ta najwyżej 
potrwa jeszcze rok czasu.

Bracia nasi, Ślązacy, wierni jak psy Polsce, 
bionią się i mówią, że „są Polakami i że jeno 
do polskiej szkoły dzieci swe poślą". Ale cóż to 
pomoże-I

Ażeby zaś usunąć nauczycieli polskich, tych, 
któryen jeszcze nie wypędzili — kazali Czet.7 
wszystkim wnieść na nowo podanie do Rady 
szkolnej, by ta orzekła, kto może zostać a kto 
nie. To znaczy, że kło jest dla Czechów nie* 
bezpieczny, może sobie szukać kąta.

W  gminach koło Ostrawy Polskiej, już 
przechtzcotiej przez Czechów według wzorów 
praskich na .Ostraru Slezskou",

już szUołg polskie gwałtem ptłsatnshans, 
bo Polska walczy z bolszewikami, więc można 
to zrobić. „Taliczek“ Masaryk też da aprobatę, 
sumienie go pewne nie wzruszy Szkoły ' poza­
mieniano na czeskie. W  urzędach wszędzie za­
prowadzono język cztski, język polski na gwałt 
rugują. We wszystkich gminach rozwiązano w y­
działy gminne i utworzono urzędy z komisa­
rzem czeskim i „doradcam ".

Od Karwiny, tej twierdzy polskości przed 
Czechami, przez lud roboczy broniącej, w stro­
nę Cieszyna, położenie jsśc nieco lepsze, gdyż 
Czesi nie mają tu odwagi -występować tak, jak 
w pozostałej części zajęte; przez nich Śląska, Ale 
i iu już poczynają prowokować, i tu już zabie­
rają się do polityki gwałtu i ucisku.

u© będzie jutro? — nie -wiemy. Zaisór czeski 
wzdycha do pomocy polskiej. Blaga o pamięć. 
W yciąga Ślązak rękę w stronę Warszawy, tej 
Warszawy, którą zawsze kochał, a o której 
wieść przyszła, że przestała być nareszcie lekko­
myślna, że zrzuca z siebie jrśniepańskie nastroje 
i kaprysy, a pochyla się ngd krwawą dolą swe­
go luctu. Serce zamiera w Ślązaku i Śfazaczee, 
czy ta Warszawa, czy ta Polska nic wyparki 
go' się już tak lekko, czy przysięgła sobie, jak 
przysiąc była Y! nna, że -Śtąfk Cieszyński po­
wróci na łono macierzy wspólnej ?

t - .

Kamteiflew, opuszczając Londyn, z którego 
został wydalony, wysuosowia! następujący list da 
niektórych członków ruarlamientu, k tóry  podajemy 
za “Daily News":

Drogi Punie! 
podczas m eco pobytu w Ang lii, mogłem prze­

konać się o  waszej szczerej chęci odnowienia 
stosunków pokojowych z  narodem rosyjskim i 
jegsj rządem. Uważam jednak za swój obowiązek, 
założyć protest na wasze rece wobec angielskiej 
ppinii pub'i~znej przeciw okolicznościom odnoszą­
cym (się do mego wyjazdu z  Loncfynu. •

Lloyu Georg© stw ieraza w  so/ern cxpo?e w 
p rze iń h eń  pfbgfo wyjazdu^ że rząd brytyjski u-' 
ważę. za stosowne zerw ać  z rządem  sowietów ro­
kowania polityczne w  spraw ie pokoju.

Zanim uczynił tę emincyacyę p. Lloyd Geor-

Wylżczywszy znane jur n araz  dzforh-tfrtfw 4 za­
rzuty. p iędzy  frtóreml figurujs “ n i e p r a w d z i ­
w e  p r z e d s t a w i e n i e  w a r u n k ó w  z a w i e ­
s z e n i a  b r o n i  z P o l s k ą ,  list dalej brzhć 

Dlatego też, aby uchronić angielską epi -ią 
publiczną przed' klandlwemi wiakfca^ścfesjni, oś­
wiadczam „ co nas! ępuj e :

i) Ze nie craam nic wspólnego n sprzedażą 
rzćczy jubilerskich; 2) źe  nie o h  irowywałeo* tóg- 
cfyrwil w  reli swej jako pnazydent dclegacyi ro­
syjskiej sani jako 'sosobe prywatna, ani “Dri\y 
Heraldowi" eni innemu dzim.ńtenyi pieniędzy; 3) 
że gciy człohlaowie Rady czynu (GourcU o? A»- 
akm) zaszczycili nie wizytą, r.ie jrosiU  ro ris
o  radę. ani też próbowakm wpłynąć na
nich. Ogriuiicz}’leiA się do przedstawienia nagich 
faktów i przez eaiy c?:&a podnosiłem, że sto­

gu użył przez cały miesiąc mego pobytu w An- ItańeW mój do brytyjskiego rząda ifjm ag tt odem-
glil wiszeikieh środków, aby odwfęc wszylką mo­
żność realnych rokoweii pokojowych, a dzas zde­
cydował 6ię zerwać te rokowani?! -,vśrótł całej 
chmary tjSkarżeń urzwciwka mnie, jako reprezer 
tanfowi urzedc sowietów. >

Obrazi? be  ̂ retuszu.

M a  f r © a * c i € %
^Sprawozdanie korespondenta wojennego pism 

warszawskich).
Po wypełnień u całego szeregu formalności, 

znalazłdm się wreszcie na dworcu czerniowie* 
ckim we Lwowie.

Od razu owiewa mu*, owa specyficzna atmo­
sfera wojennego życia, gwaru, przyspieszonych 
stąpań, krótkich, używam cli rozkazów, prze­
biegających ordynansów. nawołujących się żoł­
nierzy, głośnych rozmów i szczęku szabel.

Słońce chyli się malowniczo za kopułę hali 
dworcowej, oświetlając roztopmnem złotem sym­
patyczną grupę chłopców i dziewczątek, sprze- 
daiacych śiiwki, owinięte w najnowsze egzem­
plarze „Rzeczpospolitej".

Łzy wzruszenia cisną się mimo woli do oczu 
na widok tych łobuzerskich chłopaków i dziar­
skich dziewcząfes, co przebiegają wzdłuż całego 
pociągu z okrzykiem: „Śiiwki p roszęr > z naj­
milszym uśmiechem na twarracn, podają po- 
irożuiącej publiczności tubki śliwek po 25 ma­
rek za poł funta.

Z dużej, czarnej lokomotywy, co ciężko sa- 
ńle ' parska dymem, niby umęczone zwierzę, 
TOyIatują ktęby biało-perłowej pary, zmieszanej 
z TłUrpnrowo-złotemi iskrami, co spadają na 
oerc n jak meteory gwiaździste, w ciepłą, w io­
sen ą noc...

^  Przeciwnej strony wtłacza się pod halę, 
ogromny, czarny pociąg, zdążający zdaje się 
Z i Przemyśla czy Brzuchowic.

s o n act przewala się cała mozauta roz­
maitych twarzy, wśród których przeważają 
twarze kobiece o zmęczonych oczach i w chust­
kach — b kapeluszach na głowach.

JLoła pociąga obracają się miarowo w jedną.

stronę ©koło swoich osi i wreszcie zwalniają 
stopniowo w biegu, co pociaga za sobą, 2® po­
ciąg zatrzymuje się na miejscu jak wryty.

O ile zdołałem w pośpiechu stwierdzić, to 
wszystkie prawie wagony są kryte stalową, 
czarną blachą i pochodzą z małopolskiej fa­
bryki wagonów w Sanoku, gdyż aoszą jeszcze 
n ap isy: K. K. ósterreictnsche Staatsbahncn.

Zainterrielowany przezentnie jakiś oficer, w wie- 
£ii oKoło 35 lat, objaśnia mnie, że klozety' 
w ow7ych wagonach są przeważnie :aie do uży­
cia i że jodzie na urlop do domu, bo cierpi na 
katar żoiądkowy.

Cci u jego podróży z łatwo zrozumiałych 
względów taktyczne-wojskowej natury podać 
nie mogę.

Jakieś dwie siwe babule jamiatają dużeini 
nrotłam i podłogę peronu, na której walają się 
zatłuszczone papiery, ogryzki jabłek, skorupy 
jaj i niedopałki papierosów, przyczcm śpiewają 
sobie znane piosenki żołnierskie układu Maku 
szyńskiego,

7  głębi hali, tonącej w półmroku dochodzi 
chrzęst łańcuchów przesuwanych wozów, któ­
rych koła stukają o żelazne szyny, przeraźliwy 
gwizd m etaiowyca gwizdawek i przekleństwa 
hamowniczych, wymaebiwujących czerwonemi 
chorągiewkami.

Zapaaa zmrok.
U stropu liali peronowej palą się elektry­

czne lampy, miarowem, białem światłem o sile 
150 świec, do którego zleciały się z różnyck 
odcinków frontu białe, duże ćm y i m ne owady, 
atakując bezskutecznie szklane klosze lamp.

Wśród gwara przebiegających żołnierzy ró­
żnych gr.ttmków brsai. a.edzi stary wiarus 
z oddziału maszynowych karabinów na wła­
snym plecaku i bagnetem otwiera puszkę kon­
serwy am rykansbiej (The Cnicago Khoe Ciern- 
Pasta).

Na peronń poczyna cuchnąć niemożliwie,

r.tę, bym nie pddejnaował a seji, T iz  je­
dynie fałdy łjoiriunfitUjwttl

W końcu bwestsm odnosząca się tSo wsnsików 
zawieszenia broni z Polską, ustanowiona była 
przez soivietyv które' zrezygnowały z  pcn&tu,, ty-

t ^ w z m jm a a te s m m  i

tak,* te tchu piersiom nie stije. Na szczęście 
zrywa się wiatr od strony półBOcns-zachoćmtgo 
odcinku frontu i rozpędza ową /adachg.

Obok Romerndy dworca cisną się dziesiątki 
żołnierzy. Jedni wchodzą, drudzy wychodzą, 
alb© też razem wchodzą i wychodzą.

Znać tu wszędzie rękę wojnv i ź y su frento- 
we, a bacznemu ©brerwatorowi wpada zaraz 
w oczy o w niekłamany zapał i silna wola, co 
wiodą do zwycięstwa.

Grupka jeńców bolszewickich parsek sdzi 
z konewkami wady dla kuchni ztacyi ytwiłko- 
wej, a na twarzach ich maluje się wiaoczna 
radość, że dostali się wiesacia do niewoli.

Z daleka dochodzi głuchy huk sirzaiów ar­
matnich. Za chwilę możemy się znaleść w bę­
bniącym Ogniu dział nieprzyjacielskich.

Na szczęście ów alarm okazuje sie fał­
szywym.

Jakiś młody żołnierz z armii ©cfeoraiczpj 
wyjaśnia mi, że ów huk poohoazi z załadowy­
wanych skrzyń z konseLwami, kióre żołnierze 
rzucają dn pustych wagonów.

Huk ów był lak łudząco “odobny do huku 
strzałów armatnich kalibru 17 5, że mógłby zm y­
lić naw7et najwgrawmieisz ucho żołnierskie. Wy­
znaję, że byłem nieco podenerwowany.

Przybytek „dis pań" i „dla panów* zare­
kwirowało w zupełności wojsko, tak, że dla 
cyw ilnych jest dostęp^wp-csL wyuluczopy. i

W  Komendzie dworca przedkładam swoją 
legitymacyę korespondenta wojeanego, a ugrze- 
czniony porucznik objaśnia nnę, ż? klozet dla 
cywilnych (do których mimo moich perswazyi 
i mnie zaliczvł) znajduje się w portalu samego 
dworca na lewo

Spieszę tam.
Na niebie wylania się czerwona kuta księ­

życa — o czem w rastępnej korespondeucyi 
napiszę. ' Kaorł.



4

czące-go się iftllicyi robotniczej w Polsce, a k o i- 
oesya ta .  była rczriltatesa ezccegc przedstawień, 
które w  Mosiowie.

Wpfeofcnk tego punktu jest niesłychanie o- 
fcłuJBean ..p rec i*  • f t i t ó  bowiem uczynić to  trzy 
tyg»dr \e teStaca _ gdyby był upatryw ał w  nim 
Jw ebsęynfei nfejjjtoj&yijp przeszkodę dla (M szyca 
rotes-ł* * pokojowych ze mjaą. jfflfoó pośrednikiem.

£?rayfeyixn do Anglii cewfc zawarcia nokoju 
b MM)«eMa bry^ąAan w imieniu interesu robotni- 
&*■» B*5e@o świata. Opuszczani Abgfl%, tusząc, 
M  ieiaa i% zwycięży. Lecz ku gorzkiemu rozeraro- 

owesau widzę, że rząd' brytyjski nie tóteł 
ctfw&Si pwbjkśtófe i loiwardo ogloiij zmiany swej 
jBcRiyvi tocz zasłania zerwanie negocyacyi pdfi- 
IgnMk, rck aedznemi i nieucbwo&ionend oafcarżc- 
asaaaw, podfczyraywEDemi przez podwładnych taj­
nyab agentów! policyjnych.

W yobrażam  eebie, że uznacie prawa rosyj- 
ae^a su,rodu do rządanla i>d rządiu angielskiego 

pc^«ej<rnxuei otwartej i kenkre tr j polityki. — 
P ra ła^ j* : wasz szczery

ICa MIENIEW.
Fw^y-ack ractekcyjny jsiwisrcEza Se wedle Sir. 

Sufijniwadta to, co powiadb Kamieniow; JeSt nh- 
i tsęrceezne ze esc.bąttji że rządf hrytyj- 

b£S bkot* wiefe o  tem powl d z ite , gdy tego bę- 
óE.e powsefeu. To może prawda, ala nie mniej 

jest renrsa hipoktyzya rządu hrytyi-
£Ś*£g».

 ♦B«-—*

Lwów, 26 trześnia.
RffiP®TC> &S TEATRU MIEJSKIEGO W S LWOVvTE:

N ńćziela 26- września o godz. 3*30 popof. .Pom ysł 
paway Fr?ncszKi“, komedya.

Ni&tóała 26 września o godz. 7 „Księżniczka czar- 
passa", operetka.

Poniedziałek 27 wrzeSnia o godz. 7 wieczór .Pa­
pierowy kochanek* 3 akty z pro.ogiern.

Wterak 2s wrzeSnia o godz. 7 wieczór ,Traviata* 
opera,

Srada 29 wrztśińa o grdz. 3-30 popoł. Księżniczka 
czardasza*, operetka.

Sreda 29 września a godz. 7 wieczór .Papierowy 
ke*hiŁnek“, 3 akty z prologiem.

Czwartek 30 września o  godz, 7 wieczór „Aida1"’ 
ep w a

Rjątek t września o godz. 7 wieczór .Królowa Ja­
dwiga*, draiaat histor. w 5 aktach (8 obrazach) Józefa 
Szujskiego — po raz pierwszy.

Ssbota 2 października o godz. 3-30 ropoł. .Zemsta*, 
ka-sesedya. " j

S o to łr  2 pcździeriuka o godz 7 wieczór „Manewry 
je«»e«H8“, fcpsretka,

Merfeieia i  października o godz. 3’30 popoł „Pan 
Pasaną teomsdya.

iSsćzieia 3 października o godz. 7 wieczór .Truoa- 
d u r , apara.

7SATR I S A  O  A T E L  Rejtana 3. 
W ok-dzielą 26. b. m. popołudniowa przedstaw em e po 
c«*ick złiżsnych, peezątsk o godz. -4 łej pepoładniu 
ze udziałów Miehąfłewskisg#, Staruszkiewicza, Neussera, 
w tedy azowej. Moskiewskiej, C orsliej, Czsrtrańsf' iej.

n W e ź D s  y  sał«» d o  k « p y “  
rewja ze Śpiewami i tsńcjimi. — Bilety do nabycia 
w księgar«i ul. Akademicka 6. W niedzielę od II ranc 

/ ete 3 pcp-ctud. przy kasie.
 OB*--

IBftTR WODEvVILOW\ fgaaesfe u l OssoKf- 
sairfs 10). Codziennie praodfetawie-iie. Operetka, 
hąćet jvetJewi5t. łJiietsr »r<seśnie/ w biwrzo dsias- 

SckoJsiwakiegy al. Jagiei..: iśtaka 7.
—#a«-—

TOWARZYSTWO BARTFICZE V/E I WOWlE
b p. ^•e'Mari?a 'Pkrzchałą na czele traktuje nie- 
rw im nlernią, a ta n  ssnaem clrtspratyjkfi/Htt 
B-w ycb: c z ł o n k ó w ,  i r e r a j ą c  się nirw.ńifiLrao ; akiirJ 
(*Ęrżby Dio litycznymi ?) «vzglę<2aii:£ OJ p. J. Piąt-. 
INjlAfingip, ślustrasa z warsztatów kol«jowydi o-
irajyiBK^esK/ z ia a ^ le ,  że pedr^as gdy i n n i  c z ł o n .
bd^rotcz^taśiieigo d’a lowarzysty/a bartnicze- 
go prajdatału cukru dlostaią po 1 kilo ca każuy 
n;eia. on hic może wyprosić przydziału tfla eie- 
oie. Pod rozzrfflityml pozorami o uprawia się go 
a (kwitkiem a na usilne naleganje chce się mu 
•wydać 3 kilogramy na 10 pni! Zapytuiemy zatesn 
jakie caynnif/, i w jakiej ir i.:rze rozbierają między 
■siebie przydzielony cukier. Icrzywdząc stojącycn 
z  daia od! głównego oiuarza?

. D ZJE NNSK LLlSpWY*

KOMUNIKAT TKAJ RU MIEJSKIEGO. Pa jto- 
wrocie z  urtopu w ystąpi po raz pierwszy v/ r i >  
ćziclę 26. września br. ulubienica ęjubll ;n. sd  
p. Amalia KasprowScz w operttee i‘KsiężiK:.zka 
Czardasza*.

TEATR ŻOŁNIERSKI Z  JrtROSŁAw IA p o ­
jeżdżą w niedzielę 26. b. *a. Ko Lwowa i daje 
owa przeJistawienirą jedne, o gedz. 3.50 popoł. 
i wieczorna o godz. 7.80 w Sąii “Sokóła-Maciel- 
i‘zy“ . Bliższe szczegóły w afiszach.

Z RUCHU POCIĄGÓW. Dyrekcya bolel pań­
stwowych v»e LwóWie donosi

Z dniem 26. b. m. wsirz^mnje się aż <łb ody.^- 
Łunia na Esł aicu Lwowl - (Rawa ruska pociąg oso­
bowy Nr. 2212 (odjazd ze Lwarwa 8 # $  i Nr. 2214 
vprzyjazd db l.wuwa’ 16.20).

J E ONuTYG O DN i O WT K URS Dc, A DEST.N* 
HEKTORÓW dla Małapoloki urządza fizyk 
miejski dr. Legfżyński jednj>iyj,®dniewy kurs dla 
wykształcę aia dezyniektarów.

IleśiE uczestników ograaiczoBa Kaa iydaci ze 
Lwowa rsogą się zgłaszać w fiztkama w ratu­
szu w  godziaack południowych.

Kurs rozpoczyna się 4 października i potrwa 
d« 11, wykłady ić sm e zec ia  odbywają się przed 
i popołudniu.

„NOWE CZ ASY’ , tygodnik, poświęcony 
sprawom polskiege ludu pracującego, którego 
pierwszy numer ukazał się w ubiegłą sobotę, 
przedstawia się tak pod względem treści jak i 
formy wewnętrznej bardzo dodatnio. W szeregu 
artykułów Radakcya u m g ’ędrei.1 najważniejsze 
problemy wewnętrznego życia Polski, jacoteż  
kwestye z fiziedafiy polityki i ekonomii zagra­
nicznej. Cel jaki wytycza sobie pism*, okrcśio 
ny jest we wsiępnyin artykule programowym, 
który streszcza się w pragnieniu połączenia w y ­
siłków pracującego inteligent* z robotnikiem i 
chłopem polski® d*a utworzenia potężnej naaay 
polskiego ludu pracującegs, który dążyć będzie 
do trwałego pokoju w porozumieniu z ludami 
pracującymi całego świata dla zaiweczenia in?pe- 
ryalii.mu i m litaryzmu, do utrwalania na j.*k 
najszerszych, podstawach demokratycziaych pói- 
skiej Republiki Ludawcj.

Prenumarotę przjdmujo Adminis'rsi«ya „No­
wych Czasów*, Lwów, Cieha 5 Prenumerata 
miesięczaa 12 ink.

PASKAR^TWO LWOWSKICH KAWIARŃ. Pi- 
Bzą inątrj z juiasta: bezczelność htowslrich pałka­
rzy bawiarckmych dcchodzi już d& zeoilu. Pu- 
b!!iCziniośe lwmvGira_siva: anr. na choozenie Ćfo Ica- 
wi«i»xV jest wyzyskiwana wprost w  potworny spo- 
jSójfej i 'hezradi-fię a rjewłbfe z rrzytfnacyą przypatruje 
f3ię srirasanym orgiom .ycn paskarzy. Niestety’ lyl- 
fefc# u nas toleruje się taki staa cjcczy. W  Itrsffife*- 
wśe n. p gdz:a swegb czasu kawiarnia raćtaosły  
cenę kav/y tylko o  50 ten. OgfooSijf kjrzyk i hehis 
pipwfê -ffił w  prasie iamtcjsesj, tak ża urząd' walld 
a lichwą piusisł etiergicznii wfekocgyć i gdbkł w 
krótkim czasie zrobić porządek. W konsekwencji 
tego dziś uaai napoje itofelóją o wiele tani&j ani­
żeli u (nas.

, p oyyższe  uwiagi msuwnją się mlmowóli jeżeli 
wchodzi się j«^rp«fe&wo do oslawkmej Kawiar­
ni tehtra!nej przy ul. HeŁnM-iidkiej. Za kawę tfbe- 
ba.tiafĄ-diaRś płacić fr j i  3 ((aaeść) aa zwykły rogaTTj 
Itnf̂  7 (Giedim) poifczns gdy w haaych kawiarniach 
l:avva kosztuje tyfec tóSŁ 4—5 a ciastko 4—6.

Właściciele .ispcsanianej falawlsmi v,I dząc, ze 
urząd whSti z fichwą in, ric złego rufi- zroli, na 
p-mtest {gości przeciwko niesłychanym ouiom, śmie- 
ją sję w kułak.

Na moią zas uwagę wobec klelnera tej ka­
wiarni “że liczenie 8 lihfc. za kawę J-s! mesły- 
chOnetu alzierstwem kolidując*!, z kod‘ k-ieru kar- 
nyim“ . oświadczył mi spokojnie, ale c;p:iiz ą e  do- 
wownle. “P m  zę  Pana, do naszej kawlarai przy­
chodzą AyKto paskarze, a  cl (amgą za kawę każdą 
ceno zapłacić".

BOGOBOJNY SŁUGA BOŻY. W  sposób 
prawdziwie ełuześrijaiuid ocłea głębokiej m ło- 
sci dla bliźnich a szczególniej dia tych malucz­
kich pojmuje swoje powo*ani3 rzym. kat. ks. 
W ładysław W olański z Ałalecho w&, który, na­
wiasem mówiąc, podczas wojny „dorobił się“ 
milonów. Miłość jego ku swoim owieczkom wy* 
ladowu'e się niestety w tak dziwny sposób, że 
ludzka niedoskonała sprawiedbwość powinnaby 
rau bezwarunkowo przypomnieć mkie iustytucye 
jak kryminał.
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Dziesięcioletniego chłopaka Maryi Bedry. 
wdowy, za to, że jej krowa miała paść sie na 
rowie należącym do fego „sługi bożego" t a k  
lifsfitorcał sznurem, że dziewa zem diało. Kiedy 
na krzyk mama nadbiegi :ego brat I ł  letni ks. 
kazał sweim pachołkom g® ujgi i laską óił po 
po głowie, taf?, że roshił mu g?«wą a tfRcpree 
zalany hrp.';ą ?>iedui e zdełsb eiq .coyrwElś ad 
cosów  zadawanych mm przez affiyrsdhiŁłe inay- 
widyuni, noszące hsp?ańs&a saatę

Rozbestwienie księżulka przy tej kct9WSiHn| 
ftperaeyi było tak wielkie, że przygsdnl świad­
kowie tej sceny, żołnierze, których etazwUka są 
nam zasnę, cyiiby go zlyfenzowaU na zńiejscu, 
gdyby ine interwencja efićera N.

C4ż na te duchow ne p rH ła io se  ks. Wolań-  
ękicga? Łzy aratk? i krew jej dzieei nie mówią.' 
już o zgorszeniu flgćlnem doisisgjiją *ię od k. 
biskupa zf,dośću*zyn enia.

ZAMAGłlY SAMOBÓJCZE. W  ostatnim  craw f, 
jaw już no ;oiva!:śKiy. umz-żą ełę infutowern;- ram a- 
■chy scm..bóicze V,'cz wai Pogotowi* rat. ■'.ano 
iowinto "rz1/ ŻBŚHJchyj których wykonawcami są 
tym k 25335 męaosyźaJ, i fa&: Przy ul. św. Piotra
i. 11. w  rnief zkaoiu brata, wlecaarem, itsre^o^i-sc 
W ładysław W caiś® . iicz-ący lat 17, ftwj&rotayw 
wystełłect' W okolicę serca imanił cię gr;i*rtafińi5. 
Dr'. Cele\^jcz z Pocr. rat u c ild ii im   ̂k^w.siKaj [>o- 
t.iiocy,

Józef Szpata _ a t  16, z ani. orzy uf. ŻółUiow- 
śtdej I. 86. podsjcranv o  .kradfeież, czując sie 
niewinnym nożem loachennjąn przwbił cię w c- 
feciicy ceica.

Józef Brandler. kapral, w stam e podchmuste- 
ntytni w jednymi z kabaretów  przy ul, Ruiow^iicgo 
uaitował siruć się icwasem ka?b"dowyta. Po udzie­
leniu fen pierwszej pomocy od«i«śon®  ich aa ie- 
czenie do szuiiaii

Z KRONIKI ‘POGOTOWIA RATU^CUWEGOl 
JPW ul. Kanakiłiej pod 1- 5. 10-fcitni N. Mi z e rn i  
wydrapa! ikę n a  p a r k a j  wotal za. przcchodzącyru 
żo łn ieizan . Na widISt j-adnaśc. że oo rsio n y  żołotwz 
usi! uje gc ująć. S itopak skoczył z  pałlcaim W 
zamiarze ucieczki Kie spadi .jednak na ztanię* 
'ile  na S-Ieiniego N. SśaphM icgo, którego po- 
tk*ar ’ {-JŁ-cmał nvu lewą m y ę . Chtonąha po zaopa- 
trz-oui cd-ieziono  de sjyi-‘«ia win, Zofi*

Mechel Etoaaus. lat próoowal ^zem edz 
p ło n ąc^ ! rm ę w realność1' przy ul. Zamarstynow- 
UsiCj 1.12. Odniósł jeónetó przy tem  ślin* popiecze­
nia na obu nogach.

 --
rx> \VCZVSTKICH vVLiASCICIELI KEAI KOŚ­

CI W E LWOWIE.
Rozporządzeniem Rady Obroijy Paćst\w5 zo­

stał natożony na w a?;stk id i obyw ateli i R jcsz- 
Iobz-Ców Poistki obowiązek: zaopatrzenia i-oćiorza 
polskiego w niezbędne- arły&uły otfehiow s na zi­
mę.

Celem więc wypelnlfcnia tego obowisz .tu po- 
wOkaine zoSjeły we Lwowie OŁobns Ko#2)isye, któro 
zajmą sie zbiórką tych przeam iłtów , a  db współ- 
pracy zaproszeni zo>e,d'i r.issysc r w łsśei i fL* r-- 
e inośd . k ió .ay  wiele przyczynić f i -  Jo sr>b-
Idegn praeftowifidaenia tej Oloeyi.

Apelujemy przwito &> w®z/sAicti '.vłaści.:i.-'i 
realności, a^eby bc-zatzględaie z ł ę c ^ i  €  mfes-
iem w  *bej pracjg i odShll swoje usługi d5a aobra< 
Lohne, za ,k ić fy  tłwą piersią osłoni miasto na^ze 
przed naw ałą bc fszcwicką.

W e Lwowie, dnia 24. września 1920
Z loweraytKwa wfcśclcie!i realności:
Dr, Jćzef W esireich. Józef IWisirsna, W e le ry , 

Wk)dzi»nhsvd.
——ÓBF--

PANA, który nodał wiadomość o  Fc lakach na 
Syberyi upn-szamy o łaskewe jawienrc się w  
naszej aAninistracyi, w sprawIs podania bliższych 
interm acy5 o  wymienionych jeńcach, gdyż zyla- 
Szaj a, się rodzinv wyjnicnioU ych.

  --
' KALKO ZABAWOWE DRUKARZY LWOW­

SKICH rozpcczyna z dniem 1-go petożtemfca 
LEKCYE TAŃCÓW 

pod * ierowniictwes" ai Ij'S.ty ba toto rtasru mi i~ 
sk leso  p. D. Jaworakiejgo. W pisy przyjmuje siĄ 
codziennie wieczorem od 7-ttiei do 9-tej w  biurze
stowiarz] szeoia ul. Piekarska L 18. I. p.

— *
< +4*

&
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,*fiO?EFNI!£“  (Kopettnl&a 9 .) w yśw ietla obecaie 
wstrząsający rama&s w  5  w le llfich  A l a c h  p. f.

EMSTA OGNIA W głównej roił er- 
ty3;kg r.szecuświa 

towfcj sławy

Kii Hi!

W  8 3 > ]* 3 w ’ e  d e p u t a t ó w
Szżraka reklam nys akeya posaocy aprewizsi- 

cwjnej rządu dla rob«dsików — a w tym wy­
padku specyalme dia roW im kśw  'wowskion — 
w.eńczy sip tak śnaeszme mały®] rezultatem, 
i s  nie od rzeczy bidzie, gdy cło wiadomości 
szerszego ogółu podamy wypadki ja te i w ostat- 
sieb tygodniach zaszły w lej skrawie.

Po odbytych dwóch posiedzeniach Komisyi 
kwalifikacyjnej, oraz po wysianiu odpowiednich 
wyl azew d® Ministerstwa aprowizacji w War­
szawie za miesiąc mai, czerwiec, lipiec i sier­
pień — wydano detąd dla rakietników Iwow- 
skicn zaledwie pa 5 kg. wujki i po 60 dkg,- cu- 
ksu żoltego. Z jakiem! trud)»©ścianni walczyć 
musiano i o tę marną racyę, ile prrśb, dciega- 
cyj, gróźb itp. średsów  utyto — w tomach 
spisaćby zaledwie możaa W rczuhacie, po wy­
słaniu tylu wykazów, nie otrrymiwsz? żadnych 
przydziałów, nowe rozporządzenie Ministerstwa 
apr. ogłosił**
uszyslh ie dotyenezssow e zgłoszenia z p  nie­

ważne.
i odtąd poleciło skierować następne do W ydzia­
łu Małopolskiego M. A. we Lwowie.

O ile pierwsza cz^ść tago komunikatu do­
tknęła nas niemile — o tyle nadzieją napełniło 
nas ss.rócenie w insiancyacn przvuziĄ!owych. 
Starania o następne deputaty czyniono już w« 
Lwowie i nareszcie udaie się otrzymać 10 wa­
gonów mąki (dotąd, co prawda, jeszcze nie wy­
danych) ^

na dalszy rozdział.
Pozatem cmtutnia delegacja Rady miasta do 
Warszawy, w której z naszej strony brał udział 
r. tcw Chrystowski, uzyskała iuż 10 •ąragówów 
ns* należytość deputatowy

W następnym tygod.iiu rozpocznie się więc 
rozdział deputatów robotniczych w sdlt instruk 
cyi oraz przepisów Ministerstwa apr o w zacyi, a 
m ianow icie;

Prawo do poboru deputatów mąią ty'ko ci 
z robotników, którzy w zakwalifikowanych  
praedsiębiorst wacb ptacowa 1 i

ro miesiącu ^ z t ś n iu ;  
poprzednie zgłoszenia, oraz p ieicesyr do zale* 
glości nie są uzuene.

W  tym celu wiatą przedsiębiorcy w ozna­
czonym terai.aie (najętawdo^odobniej

ud 22 do 25 5ia. wJącaaie) 
złożyć w Biurze Magistratu przy u!. Piekarskiej 
1. 19 wyfiua imieuny zatrudnionych przcowni- 
ków. Po ściągnięciu wfe wrześniu tego wybazu 
wyda to biuro legii; inacyę na pobór takiej ila­
ści kart deputatowych na jamą d iny  wykaz 
będsie opiewał, dLttego też obowiązkiem i inte­
resem osobistym każdego praoująceg* jest p il­
nowanie, by żaden z zatrudnionych w tym okre­
sie w dawem przedsiębiorstwie wie został pom i­
nięty. Ckuera wykluczenia nadużyć, wykazy te 
będą po skontrolowaniu zwrócone przedsiębior­
com i muszą być na miejscu widocznem dia 
pracujących wywieszone. Rozdział deputatów 
uskutecznia Związek stowarzyszeń spożywczych 
„Jedność" za pośrednictwem kossam ów  robot­
niczych danych organizacji zawodowych, a skła­
dać się one będa z obecnie otrzymanych przy­
działów, oraz z pozostałości poprzednich, jakie 
szczęś iwie udało się. dotny-mąć.

R tzeiu wydane będzie pa 11 kg. mąki, oraz 
1*20 kg. cukru. Cena deputatów wyn esie 190 m 

Bliższe dane poda komunikat M. 5. K., któ­
ry ukaże się w tych. dniach.

3  Ą&(i r o z p r a w .

Leygues-^pr&zyda&tem ministrów 
freRcuskfćfi.

WERSAL, 2» w czesna (Pat.)- TłaYa* Podczas 
recept yi w pałacu elizejskim fenclerz L’Hopiteau 
wręczył preayduRiowi r*pu»iiki MiHeraanziWi 
dym isję gabinetu.

PaNYŻ,, 25 września (Pak). Prezydentem 
miwatrd* i m.ms+rem saraw zsBrajs.carycn 20 
sta? miaso^anp tiłgńues. Ministrowie gaiiinetu 
Mdleranda zatrzymali swoje s'anoWisko.

'łom unikały
KSŁKO ZABAWOWE Z W ITK U  MSTALO- 

W CoW  uceędęc 25/IX i 2S/IX wtfcwartłkę tane­
czną d!n członkawr i 4dh rodzin, poozątfik o padiz. 
S-tej wifcarr-em.

Równocześnie aewiaassmi. fiśfe Ssaw. Towa­
rzysz,; o urządzeniu fcur^u taśców od 1. 10. w  
Związku Metalowców ul. łliimlańBlca 81. I. P- 
poć kiercownlctwem WładiysCawa Bryeia. W ęky  
pr®’in»4t *ię ootisienafe pccząm uy od &&& 7. 
do fi. óKetieeetkńi Specyalui-s dta erkshów .

KOŁO AMATORSKA- 2/BAW O W E  
R3Y we Lwowie orzyjmiuje wpisy na lekcje tari- 
ców  W godzinach wieczornych w lolralu Stow. 
ul. Zielona 1. 7. >

W  nletSziidę j$. h. m. kai'npiOt ucsesstnKów 
m iców .

liOidITET ZARAWOWjY ZWIĄZKU PRAC. 
KOLE. OWIfCil im  Lwwv?-sf rozyoarraia Z . da.
2. piiżdclcEfiliće Jdscyc ta-icó?/ w smtt \vl&sR®ł 
Grcd^Jsa 83. Wpisy przyjmuje się oa1 30. września 
dŁ 1 (2, pa*dBieiidfca oh 6—g^nej wieczór.
1127. KamiteL

arrtRRlcyi jło itT k || to G aań s ltu .
GDAŃSK, 16 września (Pst.). Wczoraj w po­

łudni# w11. zw. wolnym  porcie nastąpił wybuch 
am unicji, prze/nauzonej dla Palski. AiauBicyę 
p© wyładoY/Ł»jU z oktęt’1 ład ow an o'•a  wago­
nów. W czasie manewrowania pociągu nastąpił 
wybuch w jednym s wagsnów w ktśrvm zaaj- 
d»WSiy się granaty ręc.i ne. W ybóch aa szczęście 
nie spowodował wielkich szk ,d. Dwie esohy 
zostały ranioue.

3  t e a łr u  a r ł .- IH e t .  B a g a te la .

Sala tego teatru i w tym programie, jak 
zwykle, wypi-niotia po Brzegi, bo też ..Bagatela" 
ryak-da już wielką popularność.

W giównoi i® rbierzo zaałoga p. Michałow- 
s,k rgo, wyfewiatuoje, o wcale wie habaretowjm  
zakroju artysty i doskonałego deklainatera. 
Entuzyastycfcue ©klaski wywołuje jego znakotni- 
ts „lioBibmrscya". Przemiią j«*t p. W andyczowa, 
i«t^r r tująca ze zrozumieniem Pernwii^kę.

Na rm itj programu *kł«dsją się: rodzony 
brat znanych tum  już typów żydowskich p. 
Gierasieó.sfciego — dowcip**y re»ertuar p. Sta- 
ru.szkiew-ic. a — kl&sycztiy i ładm e wykonany 
tar.ico )■■ Gór.-fkiej — spacer p. Kamińskiej —  
nie bardzo z muzyką s,ę zgadzające pio»euki 
p. NosiiOW.sk ej — wreszcie aktualna rswjetka 
p. Zblrrzchowakiego, w i. óf<S znów góruje «o- 
węif-nein uje M a roli p. Michałowski.

Gałc-ść ’vs«z r. vno!©g>era i honfercasjarką te- 
g< t  artysty, icsi maera afozmaiceniero lwow- 
akiSŁ wiccz. rów. (zi).

— *a — •

Z CZASÓW INW AZ YI UKRAIŃSKIEJ 
W  Essnic ro«u lAięJ i 1919 w Rrzuciiowlee-di 

iEfnliiia ird i  y a  i żanoarmerya utcrMnitńta, którą 
aorm:_\z,\ Drayuo RurcJa  ̂ liczący lat 22. Msi.cżeii 
d.> niej: Jtrko Wyreta. la t  22,■ Jan Raf-; lat 23; 
Si 1=ten Wygior. lat 36, Michał K naa ł̂s?®; lat ?.5 
i Jiaico Bie'a_towESd rodero a borek Do:r.k:lknr- 
sJticn.

Offerze-r" w czasie t?ełni nia swei służby w  
Erzucbowicizch' obrabowali Jan*. Cubochhs^y i J«- 
zera Skar..zyńfcłdet/o  _zabi ?rai ąc śni bfehsaą, uhm- 
iug baty. Stanlsław-iowi gogtowi zs-abowaU k ń-  
cvsz^r  zk>ty. rpirytus, Fnanciszkowi Lew*Sd.a«ti 
wfetnR^r i terbna gotówkę, BeMb-sEhSfeęiH: 5 skó­
ry ean-js, awa wdeprze, 10 sztuk cŁ o*ki: ubqn~ 
nie, fuim, slrzolbę myśllwiską; Janinie A slerem j 
krowę. V/ Podrecł jano’vsk:ch oskarżeni tn&yufl- 
cill bię kradzieży ntŁ s^codv J3 4ha 1 Ssc/ess&na La­
sotów zabieraj ąc kn jałówkę, zboye aŁasiris^; 
otdder ^ubrania, harawnię; up^aąż 1 wiele liTy*» 
rzeczy. Nedto Stefan W yger jrsi oakarżonT, o to, 
że w Roltilnicy isteselR z Karabinu ao Jurka łiaae- 
cz iio ł i jarńhijigt o  w  nogę tak cięfjfe, że bsubśmk) 
ją aniputo vać. Po zaarescioswaniu Urafte Birdy, 
o£ksri.eni zapnunradzlli go pod sasolh; i po tradze  
bijąc w nieiiićsfei sposób zdaiU z niego ubb n̂ti® 
i buty, zoBtawlając go w  E ir i? aa dworze w bw-iiz- 
nie, Coao, zaś rzeczy ściągtnęte zabrał, so b i..

W  ub. piąW-U i yobotę odlięła się rozps'awa 
przed sądem kamjąn, na której oskt cżeni przeczyII 
by rabunki ie popem il »amowOii>£.?, k c z  na v  zv«t- 
kie przytoczone fakta, podają, że na rożka z «-.-/ych 
prz-jłożcnycn da,conywali tego jaKo rekwizycję.

jPtdczas rozprawy wielka ilość świadków ze- 
m s  rałar bciążająoc przeciw oska: żonym Po zam­
knięciu postępowania doworioweggjj. i po przenwi- 
wleniach prokuratora i obrońców, trybunał oa- 
poczwI rrzprav/ę do poniedziałku, w  celu og lo  
szenia wycoku.

Rozprav-ie przewodniczył r. Dworzak, osuarżał 
pr. Pauli, bronili d ioi.is: ItLszprung, Stabt; U- 
nefń i CZiarzycki,

Z  SĄDU WOJSKOWEGO- 
ORtatnio skazania w postępowank Łwyczaj- 

nem za przestępstwo dezertera Stanisława W ę- 
giera na S feta ciężkiego więzienia craz szer. 
Szmula Opaicr^isf.dego i Józefe Dobrzańsidego zr 
saróowtolnę wy dnienie się pjo 3 rriesiące więzienia. 
Rozprawom* przewodniczył łdapii dr. Seniason.

R a n  E © Ł l- iH E <
Za (Poryk* t* tatekaya sta «ijh «uaw.

Powróciłem i poć ąłem na nowo czynności adwokackie

i^dwshat Dr. Maks S iLw td
Stanisław ów , ul. B ielow sk iego  6.

Łpcn Lita cs ntt sMci/t, »/e!, łJ.4.aj;!i. isuict^il

D r . H e u r y l i  R o s n u r b i
b. eiew kliniki dermafc lwowsk., wiedeńsk. i paryskiej 
ora. od 8 —10, 12—1 i 3—6. Lwów, Ki pr ika U,

aczci^!
Przedstnroi6Ria p o p p f u d n i o e p e  
ro niedzielę (o gadz. 3 ciej pcczą- 
łek) artystyczno - iitersc&ia pełne 
humoru i dowcipu w niezmienio­
nej obsadzie najznakomitszych 
artystów polskich pc cenach zni­
żonych urządza w sali „Gssina 

de Paris* ul- Rejtana 3.

IGlf ELA.
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W O B O D Z E
n iesłych anie n astrojow y dramat 
bohaterski podług Starego T e­
stamentu w  4 w ielkic.i częściach  

w yśw ietla ją  obecnie

k i n o t e a t r y  „ h ń A R Y S I E N K f f u
J E R O Z O L i m Y

n P A S A Z «

S C © l < ® | a r a e . ^ w w f t s k P e g o  o k r ę g u  d y r e k <  

e s r j j Ł i p g ©  n e i  © W 0 ® i ™ a © y i « i
E.rakuecya kolejarzy Iwowśkiego okręgu dy­

rekcją negU t. j. linii zajmowanych stopniowo przez 
bolszewików,, rozpoczęła sie w pierwszej poło­
wie sierpnia b‘. r .  I .tak, ze dwie trzecie kolejay- 
fdwa lw. dyrdocyi w raz z rodzinami opuściły za­
grożone miejscowości, szuikając przytułku na za­
chodzie.

Dła celów ewakuacyl powstała z urzędu w  
ren .m !i we Lwowie k o m i s y a  e w a k u a c y j n a  
z ra i. Bi. t e c ą  W . na czole. Przeciwka osobie os­
tatnie!*:: jako przewodniczącego kom isji, Zaw-. 
Związek Prac. Kol. Kzeczypospoitej Pol. z a ł o ­
ż y ł  w b r a k u  z> a u i a n i a  p r o t e s t  u rami-1 
K ra Dra Bartla. P rotest n ie odniósł niestety skut­
ku. SM.nl kom isji był niefortunny. W eszli ab n p j 
starsi przeważnie ludzie, z ocdobnrmi sprawa-; 
mi pieob zaaiii. Na domiar nie odbyło cię nawet 
i fiuiaj bez t. zw. “ polityki", k tó ra  — prócz oso­
bistych Eyimpatyi — stanowiła poważnie o  m o­
żność. aflcyalnego dostania cię db koaiisyi. W re­
szcie jałowe -obrady komŁsyi obracały się w  cia- 
ujych ram ach sudiej in terp retacji brzmi m it okól­
ników z  W arszawy. Szerszej inicyatywjyj i choć­
by większego zainteresowania lię  cw akuacyą ko­
lej owców Kurowskiego okręgu.., komisya nie w y­
kazała. Step i d z ia ła ln o ść  jej równe się mniej lub 
więcej sprawnej egzekutywie postanowień rjsfcryp- 
Lów Centr, Korażsji Ewakuacyjnej.

Kio dziwnego _że tax powstały twór, nic mógł 
iuT/eć z natury rzeczy — mimo niektórej dzielniej­
szej może jednostki w swoim składzie — dbsta- 
tefczaej Zdolności db roboty. Ujawniło się to już 
na progu działania" foomisyi w elementarnej ni-?- 
uimejętności zorganizowania prac ewakuacyjnych. 
Jak pojmowano tam kolejarski ruch 'ichouźczy, 
niech posłuży dla przykładu fakt, iż d5a skiero­
w yw ać a ewakuowanych' i ich rodzin w  sfacyach 
wę zkwrycn dolej na zachófi/ i prowadzenia w po- 
wyżcz-«3i celu dokładnej cwutencTi, eksponowano 
pierwotnie z? ledwie po jednym Cełegaeia do Z a­
górza „ Rzeszowa itd. Na barkach tych spoczęła 
nrdk> ew idencja ewakuowanego ińwen tarza. Jest 
to  rzecz dła zdrowego rozsądku ludzkiego po­
dobno nie do Domyślenia, a jednak ni« było Ina­
czej. Nustęps twa zaś ow ego dylstantyzm u dały się 
o£ ‘ri 'ć  interno! z miejsca. Dość bowiem poroonalu 
uszło wogole, a w  każdym razie na jakiś czas, 
wszelkiej ewWżnąyi i gubfił i-  icikże ewakuowany 
m ateryat. Jeżeli późni?] uznano za stosowne roz­
szerzyć skład perl”straayjnych kcrofsyi, o  wąr-

tośei Ich może świadczyć dosadnie monUift, że 
członków komisji ściągano nierzadko, zastępuiąc 
innymi. I tu jednak dopuszczano tyłko “swoich" 
ludzi, bron Boże kogoś z f. zw. “czerwonych", 
czemu przeciwdziałali w  właściwy oobie scosób  
rozmaite “Szoliny" itp..., głowacze,

przejdźmy teraz do samej ewakuacył :ako 
takiej. Lwowska “Ewa" — pod tvm skrótem słowa 
występowe*a Kom. ew. — t>c .winna była u 3jąć 
troskę przedewSzystkiełni o  .możliwie najlepsze roz- 
mieszczenii o  sprow izacyę perscnahi na uchodź- 
twie. IW obydwu sprawach nie przygotowano 
tymczasem literalnie nic.

Zacznijmy od rozmieszczeń:a. Proceder istniał 
iż perlustracyjna komisya wysyłała na oślep przy­
byłą zie wschodu grupę uchodźców ze stacyi w ę­
złowej na lini e itr akowskiego okręgu dyrefc, któ­
re Ministerstwo kolei przeznaczyło — co pra­
wda wcale skąpo — na pobyt ewakuowanych ko­
lejarzy lwowskiego okręgu. W ięc pakowano lu­
dzi od! atacyl db stacyi , jak śledzie db beczki, po­
czątkowo nawet bez uprzedniego porozumiewania 
Się z  fnćtnsjśneml władzami, czy jest miejsca na ty­
pową marynatę, A chociaż później zapytywano, 
starostwa telegraficznie o  możliwość rozmieszcze­
nia, efekt był taki, że w pewnej miejscowości 
m e'm ogła znaleźć przytułku ani jedna rodzina, 
jakikolwiek zapowiedziano miejsca na 600 osób. 
BohbEwa" nie troszczyła się przedwcześni? o bez- 
poś”ednte zbadanie stosunkowanie konferowano 
stąd z nikim miarodajnym w sprawie ułatwienia 

''uchodźcom znośne jszycn pomieszczeń. To też n ie  
do rzadkości należały wypadki, iż jakaś kolejar­
ska fami ia, obwiózłszy swoje nieszczęście po ca­
łym krakowskim okręgu, wracała do siedziby per- 
lustracyine; łnm&sfyp i błagała nadtewsswsfkb o  po­
zwolenie na powrót n a w e t  d o  z a g r o ż o n e j  
przez bolszewików miejscowości stałego pobytu. 
A ilu męczyło się długo w łtolelowych wozach. 
Ewakuowani musieli pozerem radzić sołre sami, 
jak luamgli i mog“i. A ponieważ zamknięto 
przed mfeil rri-eła i c*eraz także miasteczka, fala 
ta rozprószyła się szeroko no odległych wsiach 
straciwszy częstó koi lecznr łączność z własnem  
najbliższern przełożorstwen? służbowem, zdana na 
łstefcfę i^ aprys włości,oństwa. Persona! stacyi Brzo­
za ny np. bez lokował się w  rozlicznych miejsco­
wościach j x  w  ich onrębie błąka! i? po różnych 
przyisiółkach, (Dok. nast.)

Odezwa prezydenta ro js tó w  
a urzędniczek ayr. kol, we Lwowie

Kierownik! ?m( i re fren  em personalnego biura 
dyrekcji kolejowej we Lwowie jest upieczony nie­
dawno rewident''kolejowy R l t t e r  v o n  K a r ­
c z e w s k i .

“Pan Tadzio" ogólnie tak pieszczotliwie nazy­
wany, prowadzi idealny żywot biurowy. Godzi­
ny służbowe bowiem mijają mu na ustawicznej 
wędrówce od! biura db biura, z piętra na piętro 
w celach barachaowanla! i nobieria wielkiego tu- 
pem.

Dla rzekomej niezbędności służbowej ud!ało 
się wj-reklamować pana Tadeusza od <5bowią- 
aku pójścia w pele wraz z innvmi b. oficerami. 
Tymczasem .na czem polega istotnie życie p. Kar-

Wi3ŚGi z Buszaoza.
(Koiespondencya własna.)

O  miasieczku naszem, które w p rze c ią g u  
siedmioletniej wojny wiele ucierpiało w c/asm  
wielokrotnej mwazyi nieprzyjacielskich, że wspo­
mnieć tylko o pożarze, którj' pół miasta obrć*- 
cił w perzynę, możnaoy jednak powiedzie, że 
aż do czasu odwrotu wojsk Petlury dwutygodnio- 
vrych walk nad Strypą nie wiedziało właściwie 
co to jest zgroza wojny. Wojska bolszewickie —
0 ile tak nazwać możma bandy różnorodnie 
ubranych albo zgofa łachami świecących cbdar - 
tusów wtargnęły do miasta w niedzielę 15. sier­
pnia. Natychmiast zjechali za wojskiem cywilni 
dygnitarze a żyd Speicher rodem z Tarnopo* 
la i n ejaki Łazaryszyn, którzy mmli za zadanie 
złożj/ć adm inistrację mającą się składać z różno­
rodnych komisyi jak zemelaa, charczowa i 
oświatowa. Do pełnienia „zaszczytnycn" obo­
wiązków w danych komisyach zostali powołani 
miejscowi Indzie a między nimi — rzecz wielka 
ciekawa i charakterystyczna — także i „wiel­
kość” linejsza dr. Ilarion dociurkiw b. komi­
sarz powiatowy Ukraińskiej Nacyonalnej Repu­
bliki a ostatnio przewodniczący kolegium mini ­
strów atamana Petlury.

Później zjechał jeszcze „towariszcz" Halin, 
który ‘ stanął na czele sowieckiej władzy; opo* 
wianają złośliwi, że zjechał w podartych butach
1 garderobie o której całości byłoby n a jlep ie j  
nie wspominać: przyodziewek jednak sowieckie­
go dygnitarza uległ w Buczaczu doaatmej me- 
morfozie nie wyłączając i kieszeni i portłelu, 
które nabrały znacznej objętości. Rozpoczęto 
działalność od przeprowadzenia reiestracyi ma - 
jątku kup.eckiego i mieszkań a na burżuazyę 
(wyobraźcie sobie, burżuazyę w 9-tysiącznym  
miasteczka, gdzie jak za najlepszych czasów z 
przed jednego przynajmniej wieku wstecz, żyją 
cechowi (!) rzemieślnicy i setka kupców i han­
dlarzy i dużo małomiasteczkowej, Bogu ducłua. 
winnej lcołluneryi) nałożyli kontrybucję w su ­
mie 2 m ilionów rubli

,W  zamian obdarowsno mieszkańców nad .' 
strypianskiego grodu kilkoma, mityngami, wca 
le udatnym koncerlem i l. p. I tak trwała ta 
„ourleska" miesiąc cały i kieoy już nowi oku­
panci postarali się o rozszerzenie toru kolejowe­
go z Ruczacza do Monasterzysk przyszło im za 
brać sweje lary i penaly z zadziwiającym po­
śpiechem zDykać na wschód w tę stronę, z któ­
rej przed miesiącem przyszli

Pozostało po nich tyłko wiele niewykona­
nych dekretów jak len o konfiskacie lasów o 
przeprowadzeniu mobilizEcyi z miejscowej lud­
ności (1J m dniu 17. tr ześn ia  (w tym dniu już
ich na szczęście w Buczaczu nie było). Zabj-ali.. 
z sobą oprócz zarekwirowanych „pamiątek” k il­
kunastu młodych chłopców, jako zakładników,

czewiskjego? Otóż na ustawicznej r,robecności w  
biurze, poucza" gdy istny tłum interesentów tra­
ci drogi czas i oczekuje beznadziejnie na mata­
dora

Do przypadku należy, jeśli p Karczewski na­
gle się zjawi, a interpelowany przez strony nja 
szczędzi im gburowatyeh słów, obchodząc się z 
ludźmi w sposób nie licujący ani ae stanowiskiem 
personalnego ref ra d a . ani kulturatr.eyo człowie­
ka. Być może, że przynalcżnioś-h i Zacietrzewię ie 
na punkcie polityki z po o znaku pp. Dmowskich 
et Gorop. uczyniły z p. Tadzia takiego opatrznoś- 
ck>\vca że może drwić z lurzgdfą; i kolejarzy.

jPnjgkny v.r każdym lazie p prezesa Barwicza 
o  bliższy wgląd w urzędowanie' p. K a^ew sM ego, 
iego zaś camego odsył-imy do odezwy prezydenta 
ministrów p Witosaj io;głoszonej w  d zien n ic u- 
rzędrn-zysn ministerstwa kolei ż e lz z . ' m . 13.

P d r o c z e n b  royftJRÓów n a  O n ia je rsy -  
t s o ie  j a g ie l l c ń s f t im  ro S ra lio w ie .
KRAKÓW. (Pat.). Rektor uniwersytetu ogfo*^ 

sił u wejścia dio Gollegijm Novum zarządzenie' 
w Sprawie odroczenia wpisów i ■wykładów uni­
wersyteckich w  bieżącym semestrze. Wedle tego 
ogłoszenia wpisów na obecny semesir na razithi?  
nie zarządza. Otwarcie uniwersytetu nastąpi do­
piera wiedy, gdy stosunki woienne na to pozwolą.

| Do wpisów dopuszczeni bęaą wówczas tylko cl 
Jisciiaczt. względnie słuchaczki, którzy wykażą 

jsię bądź pełrlentem Snżby wojskowej, bądź też'
| w rszle u wm mieni a od nfej. wzięcień, udzału w 
[pracy obywa.elskiej. O nopuszczemi do wpisów  
rozstrzygać będą dziekani. Zarządzenie ’ to zojta- 

j ło wydane na podstawie porozumienia rutoorow 
- wszystkich rzkół aacademickicn oraz ministerstwa 
W j K: i O . P ;  ,

M p̂ z. 7-8j do 51-ej mmv
jiDri^roszf od subEty 3̂-sj mrześnli b. r.

koncertuje w Kawiarni „ S A ^ S - S O U C I ' 1 ul. Szajnochy 5. 
pierwszorzędna orkiestra salonowa pod batutą ulubionego i znanego

selisły BiriBRia Hifibsynd^flia Fairerbcriia.
% 5 k ]i s i; oMaiy i  kolatye. Ciepłe i zimne m z M  M m ?  iiiwo. kawa. h M t  lm n t u p
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S f i s M  d s i S  1 s o  d n i  n i s f p w
W spaniały dramat w sieSCiU "iząściarh, o» n a l/ aa  tle znaaej pomieści

STEkANA ZEJOMSKlEGO
/ > »

ze orynną artystką STANIELI W \  QftL! ONF Ictdra nr konkursie gw iazd  ki#«w ?ch w Rzymie otriy- 
nip.ta p e-w szą  nag o d ; p ięk ności i g -y . — N*dto d oborow i uzupełnienie proeram s.

ARESZTOWANIE PRZEZ POMYŁKĘ- •
Onegdaj aresztowano tu tow. Antoniego P o ­

p i e l a  JianbBP233, cztonka fcoenJtetu P- P. aj, i no- 
tyjdantest przywiezione gc do Lwowa T en  do­
piero zorientowano się. że aresztowani* to po* 
le^a na posnytae, że miano aresztować całkiem 
kogo innego. Popiela zatem wypiraBcaooD na w o -  
mośc

Dowodem aeś wysokiej lintejigencj i <vgatiów 
bezpleczaóetwa jest koriMrato broszur entyb&l- 
■rzew-dtlch fctóre rnaHdane poderas rewiżyi w  
takcaftaniu Popiela Zabrano je jato  rzc&ouoo bol- 
Ezewitósr-tocnn.WilstyczrM,, « mają one tauJencyę 
wręcz pł~~ec;wną.

WęBzen u poUtycno-informacyjnemu petojagn 
obecahe nhjald Mitolaj Sirsleń&a (pseudor-.in Bo- 
cicr) który pczez  jasdś czas “plątał slę“ po Prze- 
pwślu. — Os: to miał wtsfcaaać Władzom ludy “po­
dejrzanych" — Jak na początek spisa'-, sl« zna- 
kp-mia

\ DFNERWU-TĄCA SCENA W  KOSZARACH
W  środę 22. września były koszary 6. izw a- 

itrołij taborów widio .m ią bardzo denerwującego 
zajścia, które wywołał starszy szereg owiec W ła- 
'dysław* SierolątkweSkJ. Kiedy miano i  i :e podpor, 
K w ietniew tó adiutant szwadronu, u h d b p u śd ł Sis- 
Bsąhaowskiego do raportu, pozy k ló y tn , ' chciał 
prosić o  urlop Siemiątkowski, wróciwszy dc izby

żołnierskiej, chwycił Parabin, nafcfiy ostrymi na 
bojami; 1 rozpoczął reęulamy szynko opieil, strze­
la ją  bezussjannie. Dopl-ro po ciężkiej walce u 
dęło się go ubezwialMć? ą odesł&ć do szyi lala, no 
oddział chorób umyBtowych.

Siemiąftenv05d eh- iń  dlatego aayskać urlop, 
ba dowiedział się^ze jego rodaiia no stała Drawio 
eauł wymordowaną podesta inwazyi bolszewic­
kiej.

NTEPORZĄDKI W  SZPITALU WOJSK NR. 2.
Użalają Baę tu coraz częściej na nieoorządki 

i Ispflii opieki w  s&pŁeiu sir. 2 na Zadaniu. Tro­
chę dobrej LfAi t pratcji  ̂a oborz” nie będia z*nu- 
BBsffli n. p leżeć tygodaiami całymi na tychsa- 
mych brudnych prześcieradłach.

KRADZIEŻ -  *'<NA“ 2ANDARMSRYI BIJĄ.
W  sznitału okrę&owym nr. 1 pooełnlmą zo- 

atałak radaeż w  warsziaa&eh ^-awi-rck- newskich'. 
Zenirn wykryto wisści ,vycłi /sprawców. Pszezadę 
i Chreszfea aresztowano szereg osób niewinnych 
a wśród uleli niejakiego Antooicpc Scbsjabttcha, 
którego “na“ żandsarimend zbił nicmitosisrflia sie­
rżant sztab. Andrzej Ar tymi ak, wspomagany przy 
tej ‘ robocie" przez jakiegoś Kftpraia. — Schein- 
biatiMi (katolik tz/m . kat.) wypuszczono aa wol­
ność, jako niewinnego — obecni; zaś należałoby 
■zaniknąć Arty.inafca i jego *-omocnika.

P r z s p u s t k a w o  i s s i ą ż f l w i ś s i .
Od jednego z  poważnych, obywateli ©trzyma­

liśmy następujące pism®.
Ponieważ nau-.iatem wyjechać do Bóbrki po­

starałem się w’ Dyrekcji policji przepustkę o 
9-t“j '-ans, załatwia się tana interesentów szybko 
i uprzejmie. Ziamtąd udałem się »» „v)suh»* 
wojskowe d® oudziaiu dełeuzywaeg® VI armii 
(L„g onśw  1 l ip. )  i usławiłei® się o g«Jz, 10 
przed peładnium w długi su ogouku czeisn ącyck 
aa wiza. O ll-te j rcz»#ezęt« urzędowanie, jed- 
SŁfeże n it wpuszczaao w» razie Hiitogo z ludzi 
«ekajrłcvch w ogenku, lerz tylko osoby :nne— 
które w ©gor.ku nie csenaty, a która wpr»wa- 
tfe&Ii oficerowie — >vyiączuie dobrze źywieaych  
panów i jfięknie ubrane parde. Dopier® około 
*A 12 tą zaecydowano się wpuścić urzędników 
powoiarycii — stużbowo oraz innych, iateresen- 
■ów zaopktrzoaych w t zw rokazy otwarte, 
którzy z koiejki ogonka wystąpili i mąiąc pierw­
szeństwo jako pierwsi do biura weszli. Dap'era 
około 12’-/± zaczęto wpuszczać zwykłych ś.nier- 
‘elników czekających w ogonku. W»uszczono 
ch około 10— 15, podczas gdy czel&jących by­

ło kilka set, Okoso */, 1 oswTiadczono^ ir  się
■w^cej nikog# nic załatwi, j_ będzie urzędować 
dalej o 5-tej po południu Ż|daliśw,y wydania 
owych numerów celem uporządkowania ko- 
lejki na popołudnie. Numerów nie wydane na 
U! Qe prośby nie Wzbroaisnó iyfai, którzy zde- 
cydrwaii 5ję czekać dalej przez południe st&ć 
da ej n a sehoaach by przynajinHiej p© p®łudniu 
wc^ ;s®il'i przyjść na kolej. Popołudniu zaczęto 
P ność 7. ogonka wpuszczać o V< $». la s °̂" 
jąc ĵ a cyoiarfjj p^oba w ogonku otrzymałem  
Załatwienie o godz, */4 6, podczas gdy na scho­
dach i jeszcze kilkaset osón, trzew ażsie bez­
domny— Ewakuowanych i biednych, którzy

już od kilku dni w tea sam sposób 1 bezsku­
tecznie o .visui4«.“ się starają.

W biurze widziałem, że uazieLjąry wiza poru­
cznik jł>st. tak intanzywnie nagabywany o prze­
padki i wiza przaz przybywających w©iskewych 
interesentów, że istotnie nie jest w stanie zała­
twić zwykłych śmiertelników, tum bardziej, źa 
ma tylko jedną pasmę do pisania do pomocy. 
W interesie nieszczęsnych mieszkańców wscho­
dniej Małopolski nsieiałoDy przydzielić do udzie­
lania wiz przynajinaiej dwu oficerów, jednego 
dla iateresentów wojskowych, a jednego dla cy- 
w.iByeh, przedłużyć czas urzędowania, wr««zcła 
ogłaszać czekają ;j publiczności uyrajdS?, glo- 
ŚiiO i do&iinie do których przepustek potrzeba, 
a do których nie. ,

imzmmas u s s s i K E s n r a B s n w .
nSSTT

Z krecimi slt;yjski4
A ro g a n cja  skarb , u rsędn ikó  w. ż w i jzak k o le­

jarzy w  S tryju  w n ió sł o ś  ręce t u .  od d z ia łu  
k o n tro li skarbow ej op ła tę  “ S ien.pl© w 4 d o  p®« 
p r z e in io  w n ie s ió r e g o  podsu ih , celem  u z y s k in n  
zezw olsui-4 n a  zakftpHO w iększej ilo śc i ty to n iu  
dlr>. tut. p erso n a lu  k olejow ego. P o» i* \vaż jed a a k  
przsz 17 d n i a ie  otrzyaaaU ?n i żądam /go raate 
ryaiu  an i też ta J n tg e  res^onsu , o d w a ży li s ię  nt, 
w y sia n ie  d w ó ch  cz i» u k ó w  żw ią zk -i, celem  w y ­
d ostan ia  ch o c ia tb y  i& form acyi czy  , i  k ied y  
w sp o m n ia n e  postania za.łatwiouciH zostan ie.

J a t  a a  sto su n k i pastujące w  m a a d a ry ń sk im  
paszaliku  k om isarza  Steppa b y ł to  krok  o n a d ­
zw yczajnej od w rd ze, k tó ry  sp o tn a ł się z n a ty ch ­
m ia sto w ą  od p raw ą, resp ieyent K m iczyk iew tcz  
w y p r o sił ich  za drzw i utiow adm iając orzytem , 
że lek cew a ży  sob ie n iesy lk o  w ersa lsk ie  m a i iery, 
ale i  n a jp io stsze  w zględy p rzyzw oito ści, ja k ie  w

państwie deinokratyczuem muszą obowiązywać 
każdego urzędnitea.

Może tedy okr. Dyrekcja Skarbowa w Sam­
borze zechce tym panom udzielić małej lekcfł 
jak się ze stronami powinno obchodzić no i po 
leci im. uwidaczaić na drzwiach oddział u go- 
otiay  urz^dowaaia.

Pożur nr frarTra śiwi^ełB.
W  sobotę dnia 15 wrzaśuis ok»ł© ged-ti^y 

pierwszej pop®!, -wybuchł ^cźar w zsbuttowa 
niacn rzyja. kat. probostwa na Nawyar Swiecie, 
dsierżawńonyck obecnie przez p. Mak^wieza. 
O ghń wybuchł w stajni, najwidocznej z powo­
du nieostrożności siużby i w Krótkim ©rasie 
wgarnął całe zabudowania, przenosząc się aa 
sąsiedni stogi siana i zboża. I tylke dzięki kli­
ku kolejarzom ts łu ż b ie  udał® się psżrr rleka- 
iiiiować, gdyż straż pożarna, której reorganiza­
cja  jest kankeznie potrzebna, jawiła się na 
miejscu w... godzinę po wypadku.

W  a l k a  z  “  i f e r s t r e n .
Urząd walki a lichwą w początku swego 

istnienia nakłeduł grzywny p&częwszy cd 10—28 
marek. Dziś .m arka nieco spadia** więc i*ż o- 
hecaia kary na paskarzy poczynają się od 1.88# 
irnaiek. Ilość karanych codziensie psdhijasizy 
csn iest tak liczną, że nie m ^żn a  etia braku 
mie.sca ich yssystk ich  wymieniać. Wszystko 
to jednat je&t nie wystarczające, b® drożyzna 
i paskarstwo jest dwa razy większe u nas jak 
w Krakowie.

Konieczna przeto jest by wzorem War***wy 
wprowadzić u nas postępowatoe Jer*ż«d na 
puskarzy, leca nie tylko s a  ntiujsŁich, ale i na 
producentów ze wsi, którzy szczególnie w 
wschodniej Małspolsce cyn.cznie postępują.

Ostatnio ukaranych niektórych pasharzy po» 
dajemy pod pręgierz opini: publicznej ho asoże 
tym sposobem przyprowadzimy ich do upmsp.ię- 
tiinia, i tam: Abrahama P; ratsa, Piastfew 2S>. 
ukarano grzywruj 2 000 mk, lub 10 dui ar»asihi, 
za pobrane 140 uik. za 1-0 k |. drzewa. Melc- 
nę Wiszniewską, ul. Mikoł.ja 1, za sprzew»ó m a­
sła po 200 mk. za 1 kg uku‘:a«.© grzywna 2.ód# 
mk. lub 10 dm ar., Markusa Jullesa za sprse- 
duż 1 kg. u a s ł i  za 145 mk. ukarano grzy wną 
2.000 mk, lub 20 dni sr., Juna Stsaaara Bato­
rego, ul. Tarnowskiego 45 za pobraaie wygóro­
wanej zapłaty przy naprawia samochodu uha- 
raao grzywną na 15.000 mk; Iub 4 tygis-ka.e 
aresztu

Za sprzedaż dr"w a ponad taryfę ukarano: 
Janka Rorenbluma, ul. Łyczakowska 87 i Panią 
Wanderawą, Żuiińskieg® 10 eo 2.ÓhO jbuł. jub 
10 dni arosztu.

Maryc&ia Neoiórkowskiago, JBnfst kahorei ><ey, 
KlcparowsKa 14 i Leona Fleischmaaa, C«!osa.aum 
przy ul. Sieaseznęi, za lichwę przy sprz;4/*ży 
potraw ukarano p .ei wszego na 5.060, eefeLaiago 
na S.OuG mk. grzyw^ny luh l s — 14 dni aroesiu.

Za psskarslwo chlenem ukarane: Cwanę
Braadows, ui aetlarska 12 na 5f.8ft6 mk.,  10 
dai ar., S. Zalilmana, Pasaż Hermanów x3 i 
W eila Sprotsisra, ul. W odna 3, po 2.0GC azk., 
10 dni sresztu.

Za pasek wód&ą ukaranie: Ma..sa Grhcia, 
ul. Gródecka 80 na 3.000 mk.,  10 dni ®p, za 
pasek nićmi A»aą Neiseuzahlową, ul. Khjófer- 
nika 39 mr 2.0()n Silk., 10 dni aresału, za jr^uk. 
papierosami Mierżysiawa Lngla, ul. L. S-i- 
pishy 1. 37, na 3.000 Mik., 10 dni aresatir, za 
liehwę mundui#wą, itózię Greucwą, kier. husay 
Tiller, ul. h.eviarska 10 na 3.060 juk.. 16 cn i 
aresztu.

F o i p i s u j c t s  P o l s k ą  P o ż y c z k ą  p a f e s t
t <

^ V Ł \ w . v

¥ &  r s  p I f f i r w s f c y

Flbrzjjrai fiiw zŁgranicŁns p t
ŁSSffiw Za cen* własnej cirk l

c S .ir a Ł ,3 3 a a u t ;  ’W  S  o a E ^ ^ o * * a » o l x

^yśw ieila Eiinełsstr 
„WAHDj?-“  ul. 3-50 i w  t t
OLAF FÓNNS w gł. roli. 
Dla młcHzieży niedozwolone

!
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N i e d z i e l i  2 &  T Q »  O B Y C J 3 Ł
sensacyjny dramat wtoski firmy ~  , „w

.CINES- w Rzymiź: §  S l l t t D l  S 2 1 & 0  ! , Cyrku YVolfsoi1a “.

Kinoteatr

SRAŻYNA
Leona Sapiehy 43.

W y ś w ie t la  od p ią tk u  
2 4 -g o  b. m . d r a m a t  w  
5 a k ta c h  p z e d .ta w iL -  
ją c y  b o h a te r k ę  r e w o ­
l u c j i  fra n ca sJ r ie j ?  t. n ftoa© f dyktator"

T 0 M L Ó 8 Z E H M L ¥  [

m m z a  ; r ,r ż ,! : ,*
biarnia i prainia ck-mirzna 
Maryi Zauńczyk i jaua Ga­
wrońskiego — Lwów, Króla 
Leszczy! kiego 1- 9. boczna 
Gróde :'<iej — p r z y j m u j e  
wszelką garderobę do far­
bowania i chemicznego 
czyszczenia. 217—

O c ł i r a z i i a o r . e
z przedwojennej skóry 

ułjji albia, n&bija i sprze­
daje na sztuki 

LWÓW, JAG1ELCŃSKA 16.

E k sp o zy tu ra
budowlana tuczack. ewa­
kuowana w Rudniku n/S. 
r /y w a  swoich urzędników 
do podania odresu obecnego 
miejsca sw^gu pobytu.

C f r t e p a l t a  szenia ga­
zet poszukuje Biuro og'o- 
sze* Buchsuba, Legionów 
1. 21.

(Setni pnieSd!

D a m i n e ^ ^ t
Insze, hurtownie i c/.ęściowu, 
stare przerabiam na naj­

nowsze fasony 
rJCTDsr o s t s b  y  i  c t / i a s Ł c i  

gen. za; t. p erwszei parowej 
fabryki Tow. tv4 jPUiSYniłfc v 
składnica LwóW Kościelna fi. 
i  ach Izby Rtękodz.eimczej-

Dwóoft b la ch a rzy
zdolnych poszukuje firma 
Cwenarski Stanisław, Lwóv,, 
Staszica 5. Chłopaków tyiko 
polskich przyjmie do nauki 
z umieszczeniem w bursie

r UBR&Bta BBSSWBS8.Ba«»«»Mafc«łflI1MrMm 

Z a E in d  d e a t y s iy c z a o - t e d m ic z a y

i  Z y g iD H B ta  P e k e l in a s & a  1
a  w yk on u je w szelk ie roboty ~reałag jt 
«j n ą jn ow su yca  system ów  g

§ L w ó w , K a z im ie r z o w s k a  17, p a s a i
^eA B H SB B idB aK nsB asB B aB aTłB iiicnsaR saia^

r y o o i v c z «  C z y t e l n i a  
„V 1 T A*

Pasaż Hausmcrinc S, 1. p 
Aboramen w r e s i ę c z a  
15 Vik- -  KtiDiijemy k s i ą z K i , y i g '  'W ajlj 7SH7Z
treść beletrystycznej lubr u a Ł ‘ł w n a u i  L O . I L L
naukowej pojedynczo oraz 
całe księgozbiory.

M ę s k i e ,  d a m s k i e  i  d z k a m  k a p e l u s z e
p r z e r a b i a  na najnow sze fasony, 15—15 
piew szorzędna pracownia kapeluszy

J  A M ł t S  A  ■ B A W  M M  A
lw ó w  — Rynek J4. (na L piętrze)

. a y i o r i s n i M p i i j ę
1 ** _, w m o o i t M S  i -  ^
o ^ w o w w » >*czz;g»

l l F B l E D M i O T l  

JEfUSjjrjicsTIlSH^.

Jada! n ! p  sypielnie.
* ® ł meble biu­

rowe. kreaensy, szafy, oto­
many, łó ż l.1, s.oły, k.-zes'a 
i róż 'c  Itrne przedu cty 
okazyjnie „Doi Jteum' ul. 
Sapiehy S-i

przykrawacz i kilku zdol­
nych czeladników szewskich 
na dobrych warunkach — 
aprowizacya zapewniona — 
zgłoszenia listowne, możli­
wie osobiste w dniach 25-go
i 26-gu września. — Komitet 
aprowizacyjny w Borysławiu.

c h o r o b y
weneryczne, skórne, zastarzałe — 
leczy a p s e y a l a u t a .  cS.a*. 

JTIKcrsSI CJ3EC, x ritit.c n a. ' W a . ł o w a .  X. X I .  
Wstrzykiwanie preparatu Ke» Salv»rsanu tylko | rzed- 
vełud»e«Ł, £72—20

C y ł y  elo-p ' k l in ik !  w io » J e ń ^ lt io l ,
D r  M I C H A Ł  S A L P E 1 B K  

ordynuje w eherpback sKÓrnych i wenerycznych 
ord. od 8 —9 i od 12— t  Lwów, Sy Latuska 17.

D E H T F S fa -L Ę ia a g

@17. i a k i k  O a t t s H I
PraYb&na tfffsrtysi .-tecft&frzBaj, Esalicka 21.

isoiF m%m
R estau racya  i Ik a w ia ra ia  

S a m ?  - w n T a t
C odzien n ie k on cert m uzyk i sa lon ow ej  
tai"że o b ied y  rek lam ow e z  trz tc li dań  
od godz. 12-tej do 2-giej po 35 Mk. na  
żąd an ie  do m en ażek . W szy stk o  na św ieżem  
m esie . — B ilard y  k a ra m o o lo w e . —  D o  
d ysp ozycy i p ism a  k rajow e i  zagran iczne.

Lokal otwarty do godz. 11-tej w nocy.

f t r t s s . f ł  d i s  i iw s B i^ b w
ip .  z  o. p. Lwów ul. Romanowścza 11.

Otwarta od 10—1 i od 4 —6. Sprzedaz deteiliczna t hur- 
towna. Materyaly ^lawrtne na ubranie męskie kostiumy 
damskie, zarzut ki i błotna. również o.niwie dla rooot- 
nikóv — — N/\JTAN .ZE ŹRÓDŁO ZAKLPNA!

Powołującym  się na tu ogfaszen ie 10% rabatu

k i  'W. m
percowy praw Doa«aia~ >io m ycia twarzy, 

c u d o w n i e  upiększa eerę.

ł T ł ^ "  -£■» j“ i

m e n s t r u a c y j n e  (m iesięczne) oraz 
wkłady do ty .h ż t  poleca

Bum handlowy S .  J E s ł^ ^ k .
L w iw , SykRtuskt, 7.

0 S I I I Z E 2 E H I E f
Przestrzegam przed nabywaniem faroki, 
która pomimo ładnego wyglądu nie od­
powiada ceiow: gdyż wcale nie barwi
wapna. Jedynie zas doDrą i wydatną 

.dostarcza z marką ochronną 1 
K .  X J  R  -& A

Hagniotbi
uporczyioje odciski i zprufeiałe naskórki urutos 

radykalnie te z  najmmeisego 60 u

[idlCłih mm i  ii lii Ili
Cepa flaszki z pędzelkiem IV±Ł£r I O * -  

Skład i wyrób:

M M  1  E * .  u r n  m  H D

F a L r y K a  f a r b  i  u i t r u m a r y ^ y  
C i i .  l ^ w I u M i a l t e r

Lwó w,  u lica  S ło n e c z n a  j. 26,

c n a k ^ a i r  O d z i i i ż o n c
głównie dla ludu i robotników w ceuie  
od 5W do 150 Mk. oraz Koce w cenie 
od 1*30 Mk. do nabycia w magazynach 

Biura surotycćw 10 2 -6

Izb y  h a n d lo w e j  i  p r z e m y s ło w e j
we Lwowie — ul Bruriaraa 5.

m ięd zy  godz. 9 — 1 i 3 —6 popoł.

K A R T O F L E
m w z m ?- ja- E Jfie  , * s s j i l  a a
zae^ai sssh ssssm'czn sr.

. h o l l I n d M r

PI Bernardyński (miejska nale targewa).

TUTfil I m W Ł m  CYGAKETOWE
n-jieftsze} jakości do nabycia w fabryce:
J. i P E M L -M  D T T E l i Ó W

Lwów, ul. Tkacka 1. 4.

R o & o t a ió w  d z ie n n y c h  £ ie»ow n ictw o
budowy Państwowych Zakładów oDróbki drzewa 
Ministerstwa Robót Publicznych na Persenkówce 
za Stiyjską rogatką. Zgłoszenia na placu bu­
dowy lub w biurze Zakładów ul. 3-go Maja 12, 
I schody III. p. .

Ilłopca
do posług i posyłek 
natychm.ast przyjmie 

drukarnia
l  G O i S  1  l ? t M l  19.

w

l Jr a c o  w  n  n r  n o w o c z e s n e j  f o t o g r a f i i

i a ? g  ! « . ■ *  E S  j am m  Wr—wmmm miom  ^ Ih m w  mm n. ' . 1

» łę
t y l k o

Lw ow ie

przy u l .  I C  o r a - l u i c  i t i Ą i  4  
— ( I w u a  Akad«HUOKi«J t  Z lm «r«w leuj —
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